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Hitler żąda rozwiązania parlamenty.
Misję tworzenia gabinetu otrzymał von Papenow.

B E R L IN , 81. 5. P oszu k iw ania  nowe
go  kanclerza rozpoczął H indenburg od 
rozm ow y z przyw ódcam i frak cji R eich
stagu .

Rozm owa z socjaldem okratam i m ia
ła. charakter czysto  form aln y  i  trw ała  
zaledw ie 6 m inut, poniew aż ze strony  
tego stron nictw a nie należało sic  spo- 
lz iew ać poparcia, a tem m niej udziału  
w now ym  gabinecie.

Z k ół centrow ych ośw iadczają, że 
w izyta  p rałata  K aasa u H indenburga  
będzie dlań -rozczarowaniem, poniew aż  
centrum  w obecnej ch w ili n ie jest  
sk łonne w ejść do now ego gabinetu. 
Stronnictw-o to zobowiązać się  może naj 
w yżej do neutralności.

N atom iast rozm owa z H itlerem  przy  
niosła  p ierw szą niespodzianką. H itler  
ośw iadczył, że narodow i socja liśe i nie  
zam ierzają w ejść  do rządu i n ie m yślą  
to lerow ać jak iegokolw iek  gabinetu pra 
wicowego. Żądają oni rozw iązania  

R eichstagu  i p rzyw rócenia parlam entar  
nych stosunków , k toreby b y ły  w yra
zem praw dziw ych n astrojów  ludności.

Poniew aż H indenburg n ie zam ierza  
w obecnej ch w ili przeprowadzać w ybo
rów, oznacza stanow isko narodowych  
socja listów  p ierw sze przekreślenie p la
nów prezydenta. I

Jeżeli w ięc, eo jest prawdopodobne, 
n ow y gab inet H indenburga n ie będzie 
m ógł stw orzyć sobie p la tform y parla
m entarnej, s ilą  rzeczy p ow ołan y będzie 
gabinet ponadparlam entarny, niepo- 
siad a jąey  w iększości w  izbie.

G abinet tak i otrzym a pełnom ocnic
two do rozw iązania R eichstagu  i prze
prow adzenia wyborów', z czem  iiczyó  
s ię  n a leży  najpóźn iej w jesien i.

B E R L IN , 31. 5. (wł.) W  w yniku na
rad prezydenta H indenburga, z przy
w ódcam i stronnictw , m isję  tworzenia  
gab inetu  otrzym ał b. poseł von Pape
now, k tóry  ma tw orzyć gab inęt koncen

W YJ 4 ZD PO SŁ A  R U M U ŃSK IEG O .
W ARSZAW 'A, 31. 5. (PAT). — P rezy  

dent R zp litej p rzyją ł dziś p. B ilc iu . 
rescu, który w ręczył panu prezydentow i 
lis ty , odw ołujące go ze stanow iska p o 
sła nadzw yczajnego i m inistra pełno
m ocnego R um unji w Polsce.
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M A R SZ A Ł E K  P IŁ S U D S K I OJCEM  

CHRZESTNYM .
W A R SZ A W  A, 31. (wł.) M arszałek

P iłsu d sk i został ojcem  chrzestnym  syna  
gen. Sosnkow śkiego, A leksandra, który  
obecnie liczy  10 lat.

W  B elw ederze odbył się  chrzest sy- 
L2  w iecem arszałka .sujinu P olakiow i- 
cza, A dam a, którego ojcem  chrzestnym  
jest rów nież m arszałek  P iłsu d sk i.

 ooo----
?W IĄ Z A N I SZNUREM  NA D N IE  

RZEKI.
B E R LIN , 31. 5. (PA T). - U b ieg łej 

nocy w yłow iono z rzeki H a se ii zw łoki 
2-ch m łodych ludzi zw iązanych sznu
rem, obciążone w ielkim  kam ieniem . O- 
kazało się. że jest to m łode m ałżeństw o  
25_letni .■udent filo ło g ji urodzony w 
W arszaw ie D ubnoff i jego 21 letn ia  zo
ra Sara Jass (R um unja). W edług  
w szelk iego praw dopodobieństw a, popeł 
"liii oni sam obójstwo.

tra c ji narodow ej. P apenow  jest b. cen
trowcem , znany ze sw ych  w ystąpień  
przeciwko lew icy . Centrum  n ie bierze 
odpow iedzialności za jeg o  m isję.

P rzew id yw an y  jest następujący  
skład gabinetu: sp raw y zagraniczne—

von N eurath, am basador w  Londynie, 
spraw y w ew nętrzne — von Gayl, reichs  
w ehra — gen . Schleicher, gospodarstw o  
— W arm hold, w yżyw ien ie — baron von  
Liinnihk, poczta — Sehiitzel, spraw iedli 
w ość — Joel. '

ŚREDNIA SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA

0
0
0

im. Królowej Jadwigi
Towarzystwa Szkół średnich w Sosnowcu

zaw iadam ia, że w pisy  uczennic do k lasy I-szej przyjm uje kaucelarja Szkoły  
od dnia 1 czerwca do 10 lipca i od 20 sierpnia do 1 w rześnia br.

• K andydatki, które ukończyły 7-mio klasow ą szkołę powszechną  
w zględnie 3 k lasy  gim nazjum  przyjm owane są bez egzam inu.

W obec ograniczonej ilości m iejsc D yrekcja S zkoły  prosi o wczcśn 
sze zapisy.

D la  niezam ożnych znaczne ulgi

Ameryka nie wierzy w agresywność Polski.
A G IT A C JA  N IEM IEC  ZA R E W IZ JĄ  GRANIC.

OBCIĘCIE 10 PROC. D O D A T K U
PRACO W NIK O M  MONOPOLU  

SPIRYTUSO W EG O .
W A R SZA W A , 31. 5. (wł.) U kazało  

się  nowe rozporządzenie m inister jam  
skarbu, norm ujące płace pracowników  
w państw ow ym  m onopolu sp irytu so
w ym .

Rozporządzenie wprowadza nowe 
..zaszeregowanie" pracow ników  i za wie 
sza 10 proc. dodatek. Poza tom w strzy
mana -zostały autom atyczne awanse, 
t. z w. „szcz?bIowanie“.

 a y o -----
OLBRZYM IA W Y G R A N A  NA W Y

ŚCIGACH.
W A R SZA W A , 31. 5. (wł.) N iezw ykła  

szczęśliw y dzień m ieli, znani w sferach  
przem ysłow ych bracia W., w łaściciele  
w ielk ich  składów  tow arow ych, którzy  
w ubiegłą  sobotę, grając na w yścigach, 
w y g ra li olbrzym ią sum e około 100.CC0 

zł. N a osiem  gon itw , w których  grali, 
szczęśliw i gracze tra fili siedem . Na to- 
lz e  w yścigow ym  w ygrali przeszło 60.0(H) 
zł. Pozostałe zaś 36.000 w y g ra li u boock 
m acherów, ru jnu jąc ich doszczętnie. W  
ten sposób jeden z d ługoletnich  hoock- 
m aclierów  w ciągu  jednego dnia stracił 
dorobek k ilk u letn iej gry.

N O W Y JO RK , 31. 5. (PA T ). W ashin  
gton  Star" oraz inne dziennik i ogła
szają  artyk u ł P au l Scot M owrera o 
Gdańsku. M owrer pisze, iż n iew ielu  
n eu tralnych  obserwatorów  w ierzyć mo 
że istotn ie w rzekom e zam iary agresy 
w ne P o lsk i przeciwko G dańskowi i 
P rusom  W schodnim .

D alej M owrer opisuje działalność  
hitlerow ców  w Gdańsku w  ostatn ich  cza

sach oraz w spom ina o szeregu alarm u
jących  pogłosek, a m. in. o osław ionej 
książce N itram a.

W końcu M owrer oświadcza, iż w ko
łach francuskich  panuje opinja, że obe
cna ag itacja  jest ze stron y N iem iec  
przem yślną m etodą, aby przygotow ać  
św iat do n iem ieckich  żądań rew izji 
gran ic w schodnich skoro ty lko spraw a  
odszkodowań będzie załatw iona.

PIO R U N  NA ULICY.
CZĘSTOCHOW A, 31. 5. (PAT). -  

Podczas silnej burzy, która szalała nad 
m iasteczkiem  K rzepicam i po 1 Często
chową, A ntoni W ącek. powracał na ko 
n iu  z pobliskiego pastw iska. W  chw ili 
gd y  przejeżdżał ulicą Sienkiew icza u le 
rzył piorun i zabił pod nim konia. Saro 
W ącek nie doznał najm niejszego cbra. 
żenią.

Faszyści japońscy chcą wojny
DO M A G A JA  S IĘ  ZAJĘCIA W ŁA D Y W O ST O K U  I S Y B E R JI.

M O SK W A, 31. 5. (wł.) Ton prasy so 
w ieckiej staje się  z dniem  każdym  co
raz bardziej agresyw ny w  stosunku do 
Japonji.

D zisiejsze „Izwiestja" i „Prawda" 
drukują jednobrzm iące artyk uły , jako 
odpowiedź na w ystąpien ie niektórych  
dzienników  w Tokjo, a zw łaszcza „Ni-

czi - Niczi" i „Assaki".
W  dzienniku „Assaki" zam ieszczono  

wczoraj odezwę do narodu japońskiego, 
która wzywa do m arszu na Syberję. 
D ziennik zaś „Niczi - Niczi" g łosi tezę, 
że Japonja powinna zawrzeć sojusz ze 
Stanam i Zjednoczonem i, by m ieć wolne  
ręce w Azji.

Tajny pak! sowiecko-niemiecki.
N IE M IE C K I M AGAZYN BRO NI W  SO W IET AC H .

PARYŻ, 31. 5. (wł.) P rasa  francuska  
zam ieściła  dziś sensacyjn e rew elacje o 
tajnym  pakcie sow iecko - niem ieckim .

W edług tych  w iadom ości n łaby g e
neralne obu państw  zaw arły  ta jn ą  urno

wę, mocą której N iem cy m ogą w R o
sji m agazynow ać broń, budować tanki, 
łodzie podwodne i ciężką artylerję, wza- 
m ian zaś m uszą dostarczyć Sowietom  
specjalistów  - chem ików  i fachowców.

Samochody do góry kołami przewracają bezrobotni.
BE R L IN , 31. 5. — W D usseldorfie po 

nowńiy się  dziś rozruchy be/i nbctnyeh.

ŻA STR ZELIŁ "jŹ lE C K i.t N A GRANI- 
CY PO L SK IE J.

W ILNO , 31. 5. (PAT) Z D zisny  dono
szą, iż  w pobliżu m ajątku Rózm enego, 
gm in y  M ikołajew o, k oiep ołsk iego  słu 
pa gran icznego znaleziono zastrzelone
go 2-letniego cłiłopca. Dochodzenie u- 
sta liło , iż rodzice ehłopca uciekali z 
nim z R osji S ow ieck iej. W szyscy oni 
zostali, zabici przy przekraczaniu grani 
cy. R odzice jego  padli po stronie so
w ieckiej.

Tłum  prowadzony przez agitatorów  ko 
m unistycznyeh rozbijał szyby w ystaw o  
we w sklepach i restauracjach  Dernolo 
wano pozatem sam ochody pryw atne. 
K ilka sam ochodów w yw rócono tak szyb  
to  do góry kołam i, że siedząc w nich oso 
by nie zd ążyły  naw et uciec.

Po rozpędzeniu tłum u przez policję  
grupy dem onstrantów ru szyły  dc par 
k u  m iejskiego, gdzie zniszczono kilka  
figu r a legorycznych. Jest to juz drugi 
w ypadek tego rodzaju w D usseldorfie, 
gdzie w tym że parku w ubiegłym  ty 
godniu zdem olowano fontannę, ozdobio 
uą rzeźbam i.

Z najw yższem  oburzeniom „Izwic- 
stja" cytu ją  całe ustępy ze w spom nia  
nych dzienników  ja p o ń sk ic h ,w -k o m e a  
tarzach oświadczają, że Japonja przecu 
nia sw e siły . Jeżeli partja wojskowa w 
Jap onji prowokuje istotn ie m arsz na 
Syberję, to „m ilitaryści podem s tego  
spaceru połam ią sobie zęby". „Spacer" 
ten n ie ujdzie im  bezkarnie i arm ja ja  
pońska znajdzie wreszcie sw ój grób.

W  Tokio zakończył dziś obrady kon
gres organ izacji faszystow skiej „Micu 
m in i  Nihonto". W zięły  w nim udział 
delegacje w ojskow e oraz m łodzieży za 
wszelkich stanów. N a uw agę zasługuje  

szczegół, że bardzo liczn ie b y ły  reprezen  
tow ane zw iązki m łodzieży robotniczej.

Obrady kongresu zakończyły się  o va 
cją na cześć m ikada. Uchwalono rozolu 
cję, dom agającą się natychm iastow ego  
zajęcia W ładyw ostoku oraz części Hyba 
rji aż po Bajkał.

JAPO ŃCZYCY PODCHODZĄ K U  
R O SJI.

LO NDYN, 31. 5. — Pogrom  wojsk  
chińskich  pod Cliarbinem  jest zupełny. 
Obocnie w alk i toczą się  na północ od 
m iasta , n iedaleko gran icy  sow ieckiej.

A r ly ler ja  japońska rozpoczęła w cza 
raj bom bardowanie H ajlunu. Jest o 
oslatn ia  stacja  północnej oduonrś -Ł/Raju, 
M iasto i dworzec kolejow y płoną.

Sztab d yw izji japońskiej generała  
M asunki przeniósł s ię  do Sui-H uan. Ros 
bite w ojska ch ińskie uciekają  w po
płochu.



GWAŁTY c e l n ik ó w  g d a ń s k ic h .
Niesłychane zajścia w pociągach 

polskich w Gdańsku.
GDYNIA, 81. 5. — W związku z edez

wydaną przez Z. O. 3Ł Z., nawołują 
cą do bojkotowania wszystkich uzdro
wisk na terenie Gdańska, w ostatnim 
czasie zdarzają się czasie wypadki sa
mowolnych rewizyj przeprowadzanych 
w pociągach przez gdańskich urzędni
ków celnych.

Ostatnio do pociągu warszawskiego 
.weszło 5 celników gdańskich i dwóch 
policjantów, którzy skonfiskowali znaj 
dujące się w pociągu odezwy.

W innym wypadku, do prze lziału, w 
Którym siedziała jakaś samotna pasa
żerka, czytając odezwą Z. O. K. Z.,
wszedł nagle celnik i zobaczywszy o-
dezwę, rzucił się na ową pasażerkę, wy 
dzierając jej ulotkę z ręki.

Kobieta przy pomocy parasolki sta 
rała się bronić przed napadem, eeiffik 
jednak rzucił się na nią i chciał ją po 
bić. Dopiero dwaj m arynarze polscy, ja  
dący w przedziale obok, obezwładnili 
celnika i wyrzucili go z pociągu.

AWANTURY ANTYŻYDOWSKIE 
W STOLICY AUSTRJI.

WIEDEŃ, 31. 5. Rozruchy antysem i
ckie w W iedniu powtarzały się z przer 
wami cały dzień wczorajszy. Początek 
dała im bójka w wielkiej auli uniwer
sytetu. Studenci — faszyści poturbowa 
li kilku kolegów żydów i wypędzili ich 
z gmachu. Następnie utworzywszy po
chód podążyli do dzielnicy żydowskiej, 
zamierzając demolować sklepy.

Z kilku magazynów konfekcyjnych 
studenci wypędzili personel. Nie obe
szło się też bez bicia przechodniów. W 
pewnym sklepie ekspedienci stawili 
opór a jeden ze studentów otrzymał cięż 
ką ranę tłuezoną.

Ubiegła noc m inęła w nastro ju  pod
nieconym. Młodzież akademicka demon 
strow ała w wielu punktach miasta, wy 
pędzaj.ąe z lokalów kawiarnianych go
ści o semiekk** wyglądzie.

Dziś rano w uniwersytecie wiedeń
skim ponowiły się aw antury. Dwaj pro 
fćsorowie żydzi zostali wygwizdani.
Akademicy nie dali im dojść do słowa, 
wskutek czego wykłady się nie odbyły. 
Rektor interweniował osobiśeie, usiłu
jąc skłonić młodzież do spokoju. Ponie
waż interw encja nie pomogła, zamknię 
to uniw ersytet i wszystkie wyższe n- 
ezelnie. Jednakże studenci ni opuścili 
jeszcze gmachu.

Spodziewane są dalsze ekscesy. Pod
czas dzisiejszych aw antur ośmiu stu
dentów odniosło rany  tłuczone. Policją 
dokonała licznych aresztowań.

NI EM CY PROSZĄCE I NIEMCY GROŻĄCE.
Po upadku gabinetu Bruenlnga.

E»r, Briining opuścił urząd kan
clerza Rzeszy. Gabinet jego runął, 
prezydent Hindenburg przyjął dy
misję. Briining opuszcza Berlin i 
ebee wypocząć* gdzieś na ustroniu, 
nietylko po trudach rządzenia, ale 
również i nerwowej szarpaninie, psy 
eliicznyeh przeżyciach ostatnich cza
sów.

Ju ż  oid szeregu tygodni gabinet je 
go osnuwały mgły przesil en iowe, 
W ybory do „Landtagu" pruskiego i 
szeregu sejmów krajowych wykaza 
ły niesłychany wzrost prądów nacjo 
nali stycznych w Niemczech. Adolf 
H itler skupił przy swych prograrno 
wych hasłach przeszło 10 miljonów 
głosów. Wyłoniły się stąd olbrzymie 
trudności w utrzym aniu rządów kra
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SOWIETY ZAKUPUJĄ ZBOŻE KA
NADYJSKIE.

BUENOS AIRES, 31. 5. — W sferach 
zbożowych eksporterów komentując się 
żywo wiadomości z Liwerpoo.u o zaku 
pie pięciu poważnych ładunków zboza 
kanadyjskiego i australijskiego przez 
Sowiety.

P rasą  miejscowa podkreśla, że aczkol 
wiek według ostatnich wiadomości z 
Rosji Sowieckiej należałoby przypu
szczać, że kraj ten prawdopodobnie 
przestanie być konkurentom, jako eks
portujący zboże na rynku świr.„owym, 
to jednak jego ukazanie się na świafo 
wym rynku zbożowym, jako im portują 
cego, musi wywołać pewne zdziwienie 
i nasuwa przypuszczenie, że po tych 
pierwszych zakupach nastąpią drugie, 
co wpłynie niewątpliwie na poprawę 
cen.

Ostrzeżenie.
Ostrzegamy przed zawieraniem ja 

kichkolwiek tranzakcji z p. Piotrem 
Augustynowiczem z Będzina, ul. Śą- 
czewskiego 25, na rzecz naszej sSpńł- 
dzielni. Z powodu popełnieniu czynów 
Karygodnych podrywających au tory
tet naszej Spółdzielni, został p. P. 
Augustynowicz z dniem 27 m aja 1932 r. 
zwolniony z powierzonego mu swego 
czasu przez nas stanowiska zastępcy, 

obec ezego działa obecnie w naszem 
imieniu nieprawnie. Poszkodowani win 
m pretensje swoje zgłosić w odpowied 
nim Urzędzie Policyjnym.

„WIANO" 
Chrześcijańska Spółdzielnia Wzajem

nych Kredytów* Spółdz. z oup. udz. 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza Nr. 3.

stępstw przez Stressemana, czy 
Briininga było o wiele bardziej 
groźne od najgroźniejszych żądań 
Hitlera. J o  też ostateczne w yjaśnię 
nie się sytuacji politycznej w- Niem
czech będzie z korzyścią dla całej 
Europy. Wówczas bowiem, zarówno 
na  zaehodzie, jak  i na wschodzie bę 
dzie wiadomo, czego się można po 
Niemcach spodziewać. Zwrot w

Niemczech nie stanowi dla nas nie-1 
spodzianki, ponieważ jako — nieshj 
ty  — bliscy sąsiedzi Rzeszy Nie-\ 
mieckiej obserwowaliśmy bacznie zai 
chodzące tam zjawiska. Jeżeli Euro; 
pa  dopiero teraz przekonała się o; 
słuszności naszych alarmów w spra-: 
wie zakusów niemieckich, tem go
rzej dla niej — nie dla nas.

jowych w ręku „koalicji weimar
skiej". Równocześnie kamaryla gene 
ralska w ministerjum „Reijhsweh- 
ry “ , prowadzona przez generałów 
Scbleichera i Hammersteina po sta 
nowiła przystąpić do ofensywy prze 
ciw rządowi Briininga. Poczęto się 
wykruszanie spoistości tego gabine
tu przez wydobywanie zeń poszcze
gólnych ministrów. Na początek po
szedł generał Groener, który został 
zmuszony do ustąpienia ze stanowię 
ka m inistra wojny, jako że — zda
niem kamory li generalskiej — nie 
cieszy się już „zaufaniem arniji". 
Po nim przyszły dalsze dymisje mi 
uistrów Dietricha i Schielegj.

W szystko to zmierzało do unao
cznienia, że gabinet Briininga chwie 
je się w swych podstawach i jest nie 
zdolny do dalszego bytu.

W tym czasie prezydent Binden- 
burg był zdała od Berlina, wykorzy 
stywał czas urlopowy na wiięgjatu- 
rze w Neudeck. Ta nieobecność była 
bardzo charakterystyczna.-. Nie mo 
żna było nie odnieść wrażenia, że gło 
w a  państwa zdała od stolicy czeka, 
aż dojrzeje sytuacja do przecięcia 
splątanego węzła przćsileniowego. 
Wreszcie uznano, że czas nadszedł. 
W  niedzielę i poniedziałek rano 
Briining odbył długie rozmowy z 
Hindenburgiem, których rezultatem 
była dymisja.

Dlaezego właśnie teraz znika z wi 
downi ostatni rząd „koalicji weimar 
skiej“‘.

Term inarz konferencyj międzyna 
rodowych daje nam na to niedwuzna 
ezną odpowiedź. W  dniu id  czerwca 
a więc za 2 tygodnie ma się zebrać w 
Lozannie konferencja „reparacyj- 
na". Tu staną oko w oko przed sobą 
wierzyciele i dłużnicy. Tu wyrówna 
ne mają być rozbieżności w poglą
dach na najważniejsze zagadnienia 
finansowe, obchodzące świat cały.

Briining — uznał Hindenburg, 
Schleicher, H itler — musi zniknąć, 
zanim rozpoczną się pertraktacje lo
zańskie. Briining jest za miękki, za 
„demokratyczny", jest zresztą obcią
żony układem „weimarskim" opar
tym o centrum katolickie i socjali
stów. Kto inny musi stanąć przed 
arcopagiem mocarstw w Lozannie, 
ktoś, kto zdobędzie się na uderzenie 
pięścią w stół, na kategorycjue: ani 
feniga nic płacimy!

To też Briining padł.
W  pogmatwanej sytuacji dzisiej 

szych Niemiec fakt ten przyczyni 
się niewątpliwie do dalszego jeszcze 
pogłębienia wewnętrznych zao
strzeń. Na plan pierwszy wśród 
chaosu politycznego Niemiec jeśli 
chodzi o politykę zagraniczną, wysu
wa się wyraź,nie zasadnicza zmiana 
na linji kierunkowej od Bfressema- 
na, przez Briininga do H itlera. Dzi
siaj niema już w Europie polityka, 
któryby nie dostrzegał tego zjawis
ka. a — jak wiadomo—znaki ostrze 
gawcze są pierwszym przyczynkiem 
do uniknięcia katastrofy. Dlatego 
też, patrząc z polskiego punktu wi
dzenia na całokształt spraw między
narodowych, związanych z istnie
niem Niemiec musimy zdać sobie 
sprawę z tego, że wypraszanie u

Podzfękow anie.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę

ZOFJS MUSIALIKOWEJ
a w szczególności ks. wikaremu Kajmanowi, organiście p. Godeekiemn, or
kiestrze fabryki Kulczyńskiego i wszystkim tym, którzy ponieśli na 
swych barkach drogie nam z wiek i na miejsee wieeznego spoczynku, oraz 
krewnym, przyjaciołom i  znajomym składa serdeczne „Bóg Zapiać"

M ą ż  i Rodzina.

Hryzys w rzemiosłach.
Ifcemiesła nasze przechodzą nader 

ciężki kryzys. Rzesza rzemieślników w 
Polsce jest nader liczna i powinna w 
życiu gospodarezem kraju odgrywać 
znacznie większą rolę, niż to widzimy 
obecnie. W r. 1929 wydano ogółem 
197.862 kart rzemieślniczych, w r. 1930 
— 239.725, t. j. o 21,1 proc. więcej. Licc- 
ba zatrudnionych w* rzemiosłach pra
cowników już w r. 1927 wynosiła 883.670 
osób, obecnie z pewnością przekracza 
miljon, licząc- zaś razem z rodzinami, 
można przyjąć, że przynajmniej 10 proc. 
ludności całego państwra (ponad 3 miljo 
ny)  żyje r. rzemiosła.

Według dzielnie rzemiosła podzielo
ne są w ten spe ►łb, że na woj. central
ne przypada 48,3 proc. ogólnej ich ilo
ści (118.241 kart rzemieślniczych), na za 
chodzie 28,6 proc. (49.43.1 kart) i na po
łudniowe 17,1 proc. (49.791 karta).

Według poszczególnych grup zawo
dowych na grupę budowlaną przypada 
16.295 piwedsiębiorstw, eo stanowi 6,8 
proc. ogólnej liczby, przye/.em najlicz
niej reprezentowane jest mularstwo 
(6.217) i malarstwo (4,557), dalej rzeź
biarstwo, zduństwo, śzklarstwo. Grupa- 
drzewna ma 13,4 proc. przedsiębiorstw 
(32.144), najliczniejsze eaś jest stolar
stwo (18.902 zakładów), dalej następuje 
bednarstwo, ciesielstwo i koszykarstw o. 
Grupa włókiennicza oosiada 20,2 proc. 
wszystkich przedsiębiorstw rzemieślni
czych (48.366), najliczniejsze jest kra
wiectwa (31.768), mniej czapnictwo, kuś
nierstwo i tapicerstwo. Grupa metalo
wa lin y 15,4 proc. przedsiębiorstw 
(38.83®), najliczniejsze jest kowalstwo 
(19.724), dalej idą ślusarstwo, blacbar- 
stwo i zegarmistrzostw o. Grupa spo
żywcza liczy 16,8 proc. przedsiębiorstw 
(49.369), najliczniejsze rzeźnictwo 
(17.415) i plekarstwo (13.398), dalej na
stępują mniej liczne cukiernictwo i wę 
dliniarstwo. Najliczniejszą jest grupa 
skórzana, posiadająca 23,4 proc. wszyst
kich przedsiębiorstw (56.121), w tem 
szewstwo liczy 36.254 przedsiębiorstw, 
mniej liczne jest rękawicznictwo. ry- 
marstw-o i introligatorstwo. Najmniej 
liczna grupa usług osobistych (fotogra- 
fja, fryzjerstwo i golarstwo), posiada 
tylko 9.759 przedsiębiorstw, co stanowi 
8,1 proc. ogółu rzemiosł.

Warsztaty i przedsiębiorstwa rze
mieślnicze, pomimo w-iclkiej liczby za
trudnionych w- nich pracowu'kow (o 4S 
proc. więcej aniżeli wielki przemysł), 
należą do kategorji zakładów małych. 
Z ogólnej liczby 33 proc. nie zatrudnia 
ani jednego poza właścicielem robotni
ka i skutkiem tego jest zwolniona od o- 
bowiązku wykupywania świadectw prze 
myślowych: 47 proc. zatrudnia 1 — 4 ro 
botników, i tylko 29 proc. zatrudnia po
nad 4 robotników.

Wartość* produkcji rzemieślniczej w 
Folsce obliczana jest na romej więcej

3 miljardy zł., a dochód z rzemiosł — 
na jeden miljard zł., co stanowi zale
dwie 12,5 proc. ogólnego dochodu naro
dowego.

Rzemiosła nasze przeżywają ostry 
kryzys już od blisko 10 lat. Przemysł 
w-ielki, górnictw o i nawet rolnictwo mia 
ły okresy rozwoju i pomyślności, rze
miosła okresów takich nie miały. Brak 
kapitałów obrotowych, zniszczonych 
inflacją, pauperyzacja społeczeństwa i 
związana z tem zmniejszona konsum- 
cja, rozwój zmechanizowanego przemy
słu (obuwia, bielizny, odzieży rękawi
czek), wytwarzającego produkt może 
gorszy, ale za to znacznie tańszy, za
stój w- budownictwie, utrata rynku ro 
syjskiego, wreszcie nadmierne opodatko 
wanic i świadczenia społeczne, brak zu 
pełny prawie taniego kredytu, — wszy 
stko powoduje, że kryzys w rzemlo. 
słaeh jest, nad wyraz ciężki, świadcze
nia społeczne są uzależnione od wysoko 
śei płacy robotnika, stanowiąc, około 18 
proc. tejże płacy. Lecz wówczas gdy w 
wielkim przemyśle cena produktu ob
ciążona jest płaeą robotniczą w wysoko 
śei około 15 proc., to w rzcmtóślc, opar 
tem na pracy ręcznej, robocizna stano 
w i 25 — 75 proc. wartości produktu. A 
zatem świadczenia socjalne obciążają 
produkt wielkiego przemysłu w 2,5 pr. 
rzemiosła zaś -— w 4 do 12 free. Góż 
dziwnego, że w tych warunkach rzemiu 
słu eoraz trudniej jest znosie konkuren 
eję z przemysłem zmechanizowanym.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć i 
o konkurencji warsztatów samorządo
wych, wojskowych, więziennych i t. p., 
nie płacących podatków i skutkiem fe 
go wytwarzających konkurencje dla 
rzemiosł nie do zwalczenia. Izby rze„ 
mieślnieze, w liczbie 17, zbyt niedawno 
istnieją, aby mogły okazać skuteczną 
pomoc rzemiosłu, zresztą są pozbawione 
niezbędnych środków materialnych, a 
rzemiosła im ich dostarczyć nic są w 
stanie. Dość powiedzieć, że cztery izby 
(w Bydgoszezy, Poznaniu, Grudziądzu i 
Katowicach) w r. 1928 miały ogółem 
522 tys. zł. dochodu, z czego 82,7 proe. 
użyto na wydatki administracyjne, a 
zaledwie 8,9 proe. (38.500 zł.) na popiera 
nie rzemiosł. W tych warunkach nie wie 
le można zdziałać. W chwili obecnej P*> 
łożenie pracowników rzemieślniczych 
jest wręcz rozpaczliwe.

Z. K.

Laboratorium przy aptece 
Z. GUMOWSKIEGO w Szczakowie

poleca znakomite od piegów, 
pryszczy, krost i t. p.

Krem i mydło F l o r a
Każdą ilość wysyłam pocztą. 

W Strzemieszycach ma na składzie 
F. MAŁEK, Skład Apteczny.
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Czerwiei
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Projekt dekretu
Prezydjum rady ministrów pod

jęto prace przygotowawcze nad pro 
jekteni dekretu prezydenta o ograni 
czeniu nadmiernych wynagrodzeń 
członków zarządów' i rad nadzór 
ezycli w  przemyśle i kami!u.

Sprawa wyłoniła t i<; w związku 
z pracami rządu nad obniżeniem  
kosztów produkcji. Projekt dekretu 
ma umożliwić przystosowanie do

tychczasow ych midmiernych wyna
grodzeń członków zarządów i rad 
nadzorczych do obecnych warun
ków gospodarczych w państwie, ja
ko też do zdolności- zarobkowych 
przedsiębiorstw i poziomu pląc rolxr 
r aiczych i urzędniczych, stwarzając 
w  tym celu odpowiednie podstawy 
prawne.

Wymaga tego sytuacja finansowa 
samych przedsiębiorstw, które w' o-

kronTkX
k a l e n d a r z y k .

Dziś: N ikodem a  
Jutro: Erazm a 
W schód słońca: 3.33 
Zachód słońca: 7 46

R A D J O
ć W A R S Z A W A .
oiofla , 1 czerwca.

11.20. Kom. m eteor. 11.43 CorG 
P rzegląd  P ra sy  Polsk . 11.38. S ygn a ł 
czasu z W arsz. 12.05. Program  na d / 

12.10. P ły ty . 13.20. Orz. kom. PIm ! 
lo.3o. P ły ty . 1d.05. Kom. gospod. 15.15. 
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tv  m w ' t f  -20-O dczyt z Krak. 16.40. P ly  
ty . 16.DO. A ngielsk i. 17.10. P olsk i w y
chodźca w K anadzie. 17.35. P l / ,  v. 19.15
naJtZ>7o  i / w Zt; , 19'-5- P™ *rram'na dz.
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F rZ' kom " PIM . i kom. polio. 2245*
S u z m a n 2' h M °- 26 Lwowa-' ^

W A R S Z A W  A.
Czwartek, 2 czerwca.

AL^°- Kom. m eteor. 11.45. Crdz. P rzt-
f v i r ' l 2 S05 P  Sk’ 1L58‘ Sy,e a a l  “  zw arsz. 12.0a P i ogram  na dz. u a 3t. '2.10. 
L rz kom. PIM . 12.15. W alka z kieska  
giadobicm  l2Ja. K oncert szkol, z F ilii 
M arsz 14.45 P ły ty . 15.05. Kom. 4 f p e d
15 45' Kom' n 15-25. W śród książek.' 
Anń n V - • 1 rybaków. 15.30
P ły ty  17 7°' fra n cu sk i. 16.40.
L, + 7 -7  -• 0 d czyt z M i Ina. 17.;J5. j^nu
‘ i t  sohstow . 18.50. Rozm aitości. 19  15

‘u a Ś M A ^  p Wa- g & P - r 0* ™ *  lla dz-. uast.19.a0. Pras. Dz. Radj. 20.00.- F elieton
2 a i i  M uzyka  . ;,, D  21f?- Słuch. -z W i Ina. 22.20. D o i  

tto Pras. Dz. R ady 22.25. Urz. kom. P. L

r m  W i*d- ■"” 't * *
K A T O  W  J C F.

Środa, 1 czerwca.

W a k f \ ? ° / % T r z i tg ląd  P rasy  t’olsk. z 
P łv tv  l \  yfi Fy g n a ł tzasu  z Warsz. *2.10 
r>iaii v  J A°m. m eteor. 14.55. Kom  
T o.sk. Zw. Zrz. Gospod. Woj. SI. 15 05
ty01T6 i n ° y  1| -1̂  B ai eezk'- 15.25. P ly
16 '20 rrW',ązt u W ynalazców.
m uz 16 55 T 2 u f  tó-40. Interm ezzo .
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L w owa. -O.lo. Ir. z W arsz. 22.45 Inter-
franc* n n t u ^ m  Skrzynką poczt. '"','4.
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Z K IE LC .
(k) Zebranie w  Sainsonow ie. Odbyło 

bK; w  pam sonow ie zebranie członków i  
sym patyków  RBWR., pdŚRrę-ołi.’ »pra 
w if p ow ołan ia  do życia zw iązku bodo
w a  jedwabników . N a żebraniu tom inż. 
dr Ma lis z w y g ło s ił referat o hodowli 
jedw abników , w ktorem  om ów ił szćzrgó  
ly  hodow li 1 jej korzyści dla drobnego  
rolnictw a. K ielecka rada pow iatow a B. 
j ■ W- P- rozpoczęła kroki, celem  przego  
to wania do przyszłorocznej k am p anii i 
ciąży do stw orzenia w każdej j gm inie  
przynajm niej dwuch ośrodków ' hodo- 
w lanych. N a ten cel rada powiatow a Ii. 
f ’ u -  zapew niła odpow iednie kredy  
ty, k tórym  będzie m ogła p rzyjść z porno 
cą rozpoczynającym  hodowle rolnikom .

w opracowaniu.
warunków gospodarczych.

Projekt dekretu o ograniczeniu 
nadmiernych wynagrodzeń ina być 
w najbliższym czasie przedmiotem  
obrad rady ministrów.

prezydenta R. P, znajduje się
beenym stanie prawnym nie mają 
możności poddania rewizji ciężkich 
warunków dawniej zawartych u- 
mów i przez to szy’»czego dostosowa 
nia wynagrodzeń do zmienionych
O _____ __

Wzorowa Prywatna Szkoła Powszechna Żeńska i  
ZOFJi FILSPCZYUSKIEJ 1

pod ki ;row nictw em  sił z un iw ersyteckiem  w ykszta łcen iem  
x etwiara się, z nowym rokiem szkolnym 

w SO SN O W C U  przy ul. Wiejskiej nr. 8, te!. St.
Z a p isy  do p ierw szych  pięciu od d z ia łó w  przyjmuje się  p o czą w szy  

- od i-go c ierw ca  w  godzinach od 15 ej do 18 ej.

W alne zebranie zw, prac, przem . M l .
w Dąbrowie,

f
i
§

W  resursie w D ąbrow ie przy zapeł
n ionej sa li odbyło się  doroczne walne  
zebranie członków  dąbrowskiego od
działu p olsk iego związku zawodowego  
pracow ników  przem ysłow ych i handlo
wych.

W  zebraniu u czestn iczyli przedstawi 
ciele zarządu g łów nego związku prezes 
W ł. Grunwald, sekretarz generalny K. 
O strow ski i  prezes oddziału związku w  
Sosnow cu St. E ski. Sprawozdanie z dzia 
ła lnośei oddziału, rachunkowe i bilans 
referow ał prezes oddziału związku w  
D ąbrow ie J. P iasecki.

Prezes zarządu głów nego nakreślił 
historję zw iązku od czasu jego powsta. 
nia do ch w ili obecnej i wskazał, jakie  
trudności przezw yciężać m usiano. Cel 
czę.-oiowa-został o siąge ię fy : stworzono  
unję zw iązków  zawodowych pracow ni

ków um ysłow ych, w której grupują się  
w szystk ie zw iązki pracowników p ryw a
tnych w  Polsce, obecnie tw orzy się  w iel 
ka organizacja, św iata  pracow niczego  
przez połączenie z ’ pracow nikam i pań- 
stw ow ym i i kom unalnym i, która skupi 
w sobie 600 tysięcy  pracowników.

Sekretarz gen era ln y  zw iązku m ów ił 
o obecnym  k ryzysie  gospodarczym , któ  
ry w p ierw szym  rzędzie dotknął praco
wnika; o ubezpieczeniach społecznych; 
o projektach  zam achow ych na obecne 
ustaw odaw stw o i t. p.

P o w yborach uznpcłnia-jąoyeh do 
zarządu, uchw ałono jednogłośn ie rezo
lu cje p rotestujące przeciwko projektom  
pogarszającym  sy tu ację  św iata  pracy, 
dom agającą się  izb pracy i  w ystęp u ją
cą przeciwko projektom  k om isji kody
fikacyjn ej.

(W P ostrzelony przez złodziei. Jan  
yyątko, idąc ze w si D rożejow iee. pow. 
pinezow skiego, w  odległości okoł 1/4 
kim. d tej wsi, napotkał dwuch niezna
nych osobników, którym  chciał się  
przyjrzeć, jednak został przez jednego  
z nich postrzelony w kolano lewej nogi.

op raw cy po dokonaniu tego czvnu  
zbiegli.

U stalono, iż osobnikam i tym i bvli; 
K iodopytalsk i Stan isław , m ieszkaniec  
w si Drożej o wice, oraz Szw arc B ole
sław , m ieszkaniec w si Pełczyska, obaj 
znam  złodzioje, którzy u siłow ali Ooiio 
nac kradzieży pościeli u gospodarzy Lu 
teg*o i Za łuckiego.

W czasie oczekiw ania w ym ienianych  
na ułożenie się  do snu m ieszkańców, 
nadszedł W ątko, który stara! mc im  
przyjrzeć, wobec czego Szwarc. i»y mc- 
ricpuścić do poznania ich, w ystrzelił 
do W ątki. N apastników  zatrzym ano.

(k) W  czasie burzy, piorun zabił Pa  
tryk iejew a M arjana, łat 26, mios-zkańca 
iiządowrc, gm . K n ą ż  W ielki, pow. m ie
chow skiego. T

. (k) Napad. P ow racającego fuimtauką

. Kujica Slodzia Józefa, m ieszkańca wsi, i 
r -KWwry.. h|m wachlów, .po\y. -  rn-Uihkiogo, • 

iid u licy  i  iotrkowśkifij w .Kiolccicli zu* 
trzym ało dwuch nieznanych oscim ików, 
którzy ujęli konia za uzdę, przyczaili 
przyb iegło  jeszcze dwuch osooników a 
sk ierow aw szy konia do rowu spow odo- 
w ąti w yw rócenie furm anki. N apastn icy  
zabrali 8 kig’. w ędliny, poczcm zbiegli.

(k) K radzieże. Gorzelec Y /alentyna, 
zam. w K ielcach  przy ul. Stara-Zagńm i- 
S..1CA.1?1: ?,2> zam cldoivala, że w restanrą

B ilsk iego  przy ul. S ieu k iew lcz i nr. 
oo. fvogut Moszek. lat 27 zam. w K iei- 

- each przy ul. P iotrkow skiej nr. ;jL 
skradł je j z torebki 35 zł.

— K arbow nik Sabina, zam. w K iel
cach przy ul. Staro—Zagnańskirj nr.
i i ,  zam eldow ała, że B ia ła  Katarzyna, 
zam. przy ul. Nowo—Zagnaimkiaj nr.
<»>, pobiła jej m atkę — Antonino Karbu 
wnik, przyezem  podczas bójki zabrała /  
jej m atce 5 zł. i 1 klg. chleba.

(k) Pożar. W e w si M ąchocice, gm . 
JJąbrowa, pow. kieleck iego, w zagro
dzie P io tra  Rydlaka, w skutek wadli 
woj budowy kom ina pow stał pożar, ufa  
ry  zn iszczył dom m ieszkalny, stodoło i  
stajm ę, ogólnej wart. 2500 zl.

 oqo -

Smrertelrsy slrzał w oko.
tR A G IC Z N E  S K U T K I ZA B A W Y  W  LEŚNICZÓW CE W  TRZYCIĄŻU

G ajow y la sów .w  T rzyciążu , gin. Jan.,J..lię, nabił. ją .i.pocżął-strzeL ać, celu jąc w 
-grat, Koman B ień  ;wrą/, z.-^oną u^rcho- .^pewien punkt iKi' śc ian ie:-P rźy  tej ża- 
c.ząc z domu polecili i.3-letniemu swe- bawię tak się  zapom niał, że... jeden i 
m u s.uzącem u, C zesław ow i Karczowi, ostatn i strzał tra fił akurat w oko ma- 
przypilnow anie półtorarocznej córecz- łej M arysi, która w lciika chw il potem  
ta, M arysi. K arcz dla zabicia nudów w yzionęła  ducha. Śruom y przebiły oko 
sięgnął po w iszącą na ś c a n ie  dubeltów  i u tk w iły  w mózgu.

Organizacyjne zebranie komitetu 
„dni szopenowskich" w Dąbrowie.
Onegdaj w sa li m agistratu  w Dąbro 

w ie odbyło się  organ izacyjne zebranie 
v kom itetu, w ykonaw czego „dni szopenow  

,'skich“ w, Polsce.' Zebranie to zostało  
zw ołane przez zarząd tow arzystw a mh- 

. tyczn ego .w  Dąbrowie, którem u sprawę 
, urządzenia dni szopenow skich przekąs

zą! m agistrat dąbrowski.

Z agaił zebranie prezes tow. m uzycz
nego p. W aehcłko. P rzew odniczył dyr. 
Z illinger, sekretarzow ał p. Romano- 
wicz.

Przew o Iniczący dyr. Z illinger, otwie 
rając obrady, ośw iadczył zebranym , że 
uważa ch w ilę obecną za nie odpow ie
dnią do urządzenia dni szopenowskich, 
jak  również uważa, ż.e o ile zostanie po
w ołany do życia kom itet to n ie w ierzy  
w jego  żyw otność. Pom im o tak pesy
m istycznych  zapatryw ań przew odni
czącego zebrani przedstaw iciele róż
nych in sty tu cy j, zw iązków  i orgariiza- 
cyj prosili o nie odw olyv/anie żebrania  
i przystąpiono do obrad.

P ierw szy  zabrał g łos prof. Guzlkow- 
sk', który w dłuższych sło\yach stre
śc ił życie i twórczą pracę w ielkiego  
genjusza m uzyki, -jakim  był Fryderyk  
Szopen.

Prof. Guzikowski, kończąc swe prze 
m ówienie, zaznaczył, że g łów nym  ce
lem  centralnego kom ietu  dni szopenow
skich, ja k i się zaw iąza ł pod przew. g’e 
noroła R osnkowskiego w W arszaw ie, 
je st  sprow adzenie zwłok Szopena do 
PoJskf

Po przem ów ieniu  prof. G uzikowskie 
go odczytano p rzesłany przez centra lny  
kom itet projekt program u urządzenia  
różnych dochodow ych im prez, oraz za
poznano się  z nadesłanym  statutem  
członkowskim  ow arzystw a dni szopa- 

i nowskieh. Członkiem  tego tow arzystw a  
może być ten, kto w płaci jednorazową  
roczną sk ładkę nie m nieją  niż 10 zł. 
T ow arzystw o dni szopenow skich ist
nieć m a 3 lata. D ni szopenow skie roz
poczną się  10 w rześnia i trw ać będą do 
37 października r. b.

Program  tych  dni zapow iada urzą
dzenie szeregu  im prez, odczytów i 
zbiórkę uliczną.

C entralny kom itet w W arszaw ie ma
na celu m iędzy innemt sprowadzenie 
zwloic Szopena do P olsk i, odbudowanie 
dworku w Żelazowej W oli i w ybudo
w anie schroniska dla m uzyków - w ete
ranów.

Do tym czasow ego kom itetu  w ykonaw  
czego dni szopenowskich w D ąbrow ie 
zestali w ybrani: prez. M adeyska, p, Ber 
becka, dr. Pasierb?liski, dyr. Z illin ger, 
prof. G u z ik o w sk i p. W achelko, p. IVo- 
wak i p. M usialik.

Na członkow tow. dni szopenow skich  
zap isa li się  n iem al w szyscy obecni na 
zebrań i u.

IV w olnych wnioskach, p. Berbęeka  
zaproponowała, aby nc.wowybrany ko
m itet z.,cdnał na członków tow arzy
stw a: szkoły  średnie, powszechne, z w iąz  
ki i organizacjo

Z SOSNOWCA _
• • fs) W yjazd  inspektora Pederow icza  
do \v  arsKawy. Inspektor p racy  w So
snowcu .inz. Fedorow icz w yjechał do 
W arszaw y w sprawach służbow ych.

. r| s  ̂ , u trzym ania w zrosły o
proc. W dniu w czorajszym  odbyło 

się. posiedzenie k om isji dc badania ko
sztów  utrzym ania, która. po dokła-

• ui yA.*■ 0F.,e.zem cb. u sta ljlą ,,że  koszty, - 
, Ut/.zyu!aił.ią.ijro<fżb]y-y i'obotniczej, skła-
• dającej się  z 4-ćli osób. w zrosły w m a

ju  w porów naniu z kw ietniem  o 9 13" proc. ~ ~
W zrost kosztów utrzym ania spowo

dow any został zw yżką cen ariy ia ilów  
pierw szej potrzeby, jak  m ięsa, chleba. 
niM.sia i t. p.

(s) M aturzyści g im n  im. Boi. Prusa.
W dniu 27, 28 i 30 m aja rb. o d b y ły  sio 
egzam iny m aturalne w państwowem  
gim nazjum  im. B olesław a Prusa pod 
przew odnictw em  dyrektora S tan isław a  
j  rzcm skiego. ."świadectwa dojrzałości o- 
trzyrnah: 3) B loch Adam. 2) C ieślik
Zbigniew , 3) Doros Tadeusz, 4) Gerail 
Jerzy, 5) K an torysiń ski W ładysław  6) 
K om ander Napoleon, K ozłow ski Zyg- 
m unt. 8) M aćkowski Z y g m u n t ,  9) Mar- 
czynski Ludomir, 10) M azurkiewicz V u -  
l0TV’ .M azurkiewicz M arjan, 12) No- 
w ak R a jm im d -B )' P a ti!lo  K azim iirż ,
14) i  odgerski H enryk, 15)- Podsta.vs'F  
A natol, 16) S iem iń sk i Edward, 17) Sko 
wron S tan isław , 18) Sosnow ski Jerzy,
49) strza łk ow sk i S tan isław  i 20) Unt-ń"- 
berg Arnold.

(•s.) K to napisał najlepsze w ypraco
w anie o morzu? W  nadchodzący p iątek  
o godz. 7 wiecz. w lokalu w łasnym  przy 
ul. Parkow ej 1 w Sosnóy/cu odbędzia 
sie  posiedzenie sądu k onk ursow i;!; li
gi m orskiej i kolonjalnej. na t i  iram  
rozpatrzone zostaiłą nadesłane prze? 
szkoły w ypracow ania o morzu.

(s) Zam ach sam obójczy. -Na polach
o.bók fabryki Lam prećhta w Ro-nCwcu 
usi łowała „ , otruć się esencją octową  

-.19. jetnja .F h jg la  D ztatiarów iia, zam. 
przy ul. Chłodnej. W stan ie ciężkim  
przew ieziono ją  do szpitala. Co było xio 
wodom rozpaczliw ego trok u  m łodocia
nej d esp efątk i — niewiadom o.

fs) K radzieże. Z ekspedycji k olejo
wej na dworcu w .Sosnowcu, skradzio
no paczkę m anufaktury, w art-'1693 zł.

— Z chlewa. A n ie li O lkuskiej przy  
ul. Szosowej 61 w Dańdówce, skradzio
no 7 kur, wart. 21 zl.

Z BĘDZIN A.
(b) W ycieczka esperantystów . Towa  

rzystw o ęsperantystów  w B ędzin ie urzą  
dza w n iedzielę w ycieczkę do M arjanki. 
Zbiórka na dworcu w  Będzinie o godz.
7-ej rano. W  w ycieczce tej wezmą u- 
dzia ł esperan tyści nie ty lko  z Zagłębin  
D ąbrow skiego, lecz i ze Ś lą sk a



S i r  4.

(V) Osobiste. E dm und B artn ik , unej- 
tk i  lekarz  w e te ry n a rji w Bądziiue, od- 
. aaezony został „K rzyzem  Niepodleglo-

> U “ -
(b) M aturzyści. Św iadectw a do jrza

łości w g im nazjum  ro ck iem  zgrom a
dzenia kupców o trzym ali: Antonowicz 
Zdzisław, B aum  Salonun. B ordziłow ski

'E ugen iusz , C lim ura Zygm unt, D rązkie 
więź M ieczysław, F in k e ls te in  E m anuel, 
G ra jcar A bram , L ubelski M aksym i
lian . M anela Dawid, .Nyc R yszard . So
bolew ski W ojciech, S tach u ra  R om an, 
Szer B ernard , W olek - W ojko M iro
sław, Z ając Józef, Sokół W ik to r.

Z Czeladzi.
(c) W łam anie d° budki. Do budki ze 

słodyczam i Józefy  Noconiowej przy  ul. 
B ędzińskiej, w łam ali s ię ■ złodzie.e i 
sk rad li słodką je j zaw artość na suniQ 
78 zł.

(c) W y c i e c z k a .  Zw: podof. rezerw y 
urządza w niedziele wycieczką do P re- 
czowa za Łagiszą. Z wycieczką jodzie 
ork iestra . N a m iejscu  zainstalow ane be 
dzie rów nież rad  jo. Zapisy p rzy jm uje  
se k re ta r ia t (K ośeielna 1).

Z zebrania koła z®, podoficerów rezerwy
w Dąbrowie.

W  ubieg łą  niedzielą w sali „K uźni
ca" w D ąbrow ie, p rzy  licznym  udziale 
członków, odbyło się w alne zebranie in 
form acyjne dąbrow skiego kola związku 
pod of iceró w rezerw  y .

P rezes L. D udziński zag a ja jąc  ze
branie, pośw iecił k ilk a  słów wspomnie 
u iu  niedawno zm arłem u członkowi związ 
ku ś. p. B. Laeheeie, k tórego pam ięć ucz 
ciii zebran i przez powstanie.

Odczyt na tem at celów i zadań ja 
kim  służyć pow inien wzorowy podofi
cer rezerw y, ora.z o u.-dawicznem pro
w okow aniu Polski przez ni miców, wy 
głosił prof. K. N aw rocki

Poza tern om aw iano: spraw ą u rzą

dzenia uroczystości pośw iecenia sztan
daru , spraw ą wziąeia udzia łu  w zjeź
dzić całego okrągli zagląbiowskicgo, 
zaopatrzenia członków w m u n d u ry  
związkowe i spraw ą u tw orzenia  spe
cjalnego funduszu zapomogowego,
zainicjow anego przez okrąg podoficer
skiej kolonji działkow ej w gm inie Ł a
gisza.

D alej uchw alono r  volueją, p ro testu 
jącą  przeciw ko niem i dum pre tensjom  
do zachodnich ziem poiskieh i na  zakoń 
czen i i zebran ia  upoważniono zarząd do 
wszczącia energicznych s ta ra ń  o rychłe 
zw ołanie okręgow ego zjazdu delegatów  
związku podoficerów.

Z żvcia strze leck iego  w Zagłębiu
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C Y JN E  — ODPRAW A.
—ooo—

Z DĄBROWY.
(d) Zgon zasłużonego pracow nika w 

Ząbkowicach. W  ub. poniedziałek zm arł 
w Ząbkowicach śp. W alery  Jankow ski, 
em eryt P . K. P., były  pracow nik  drogi 
żelaznej w arszaw sko - w iedeńskiej, 
przeżywszy 95 lat.

Z m arły  urodził sią w 183!) roku, nale 
la ł  zatem  do nielicznych dziś pracow 
ników  kolejow ych z doby przedpow sta- 

' ulow ej 63 roku.
P racow ał na kolei 64 la ta ; w 192*1 ro

ku ustąp ił z zajm ow anego stanow isko, 
prow adził wszakże dziennik  pierwszego 
oddziału drogowego do 1829 r.

W  1929 roku  śp. zm arły  odznaczony 
został orderem  „Polski odrodzonej*.

Cześć jego  pam ięci!
(d) K onferenc ja  w spraw ie ogród

ków działkow ych. Zapow iedziana na 2 
hm., konferencja  w spraw ie ogródków  
działkowych,, n a  k tó re j. prez...M adeyski 
wygłosi re fe ra t, odbędzie sią dn ia  3 bm.
0 godz. 5.30 popół.

(d) P o ran ek  „Pow szechniaka" w D ą
browie. S ta ran iem  kom ite tu  opiekuń
czego pisem ka „Pow szechniak" i kom i
te tu  redakcyjnego, odbył sią w sa li k i
n a  „K cm eta“ w D ąbrow ie, poranek  na 
rzecz tego pism a.

P ro g ram  w ykonały  całkow icie dzie- 
ei szkół powszechnych. Słuchaczów na 
w stąpię uraczono wierszem  „Do czytel
ników", poczem dziewczęta ze szkoły u r. 
9 odtańczyły w stro jach  krakow skich 
dziarskiego „krakow iaka". W  części 
m uzycznej popisyw ali sią m ali m uzy
kanci (od 4-go do 7-go oddziału), pod 
d y rek c ją  p. lin ie li, k tó ry  sk ładnie  pro
wadził o rk iestrą . Rzęsiste braw a by ły  
nagrodą dla m ałych  m uzyków.

Na zakończenie, po deklam acji u- 
ezeriiey szkoły n r. 1. odegrana  została 
przezjuezeniee szkoły n r. 4 jednoaktów 
ka pt.: „Basia", urozm aicona śpiew am i
1 tańcam i wr s tro jach  ludowych.

Całość w ypad ła  dobrze i miło. Dowo 
idem tego było podziękow anie jednego 
z ojców, skierow ane pod adresem  n au 
czycielstw a i p rośba o dalsze tego ro 
dzaju poranki.

W  nocy z 28 na 29-go bm w okolicy 
Ożarowie odbyły sią ćwiczenia polowe 
oddziałów w Sączowie, zarządzona 
przeprow adzone przez dowódcą kom . 
p a n ji C. P isu łą . N astępnie od godziny 
7-mej rano  rozpoczęła sią koncentracja  m endanta  pełni pchor. rez. 
oddziałów z Rogoźnika i Ożarowie in s tru k to ra  J . Trefoil.

go oddziału w Dobieszowicaeh zostali 
pow ołani do zarządu p. p. k ierow nik 
szkoły Z. P rzy łęck i (prezes), A D uda 
(sekretarz), Szląk (skarbnik), B. B ie
lecki (ref. wych. obyw.). Obowiązki ko-

P. P ie tras ,

Z pracam i w zakresie przysposobie
n ia  wojskowego zaznajom ił zebranych 
pow iatow y kom endant p. w. por. W. 
Nowakowski, z zadaniam i związku 
strzeleckiego pow iatow y kom endant 
ppor. rez. Z. N ow ara.

W  najbliższą sobotą o godzinie 18_tej 
w lokalu  „K uźnicy" p rzy  ui. W arszaw 
skiej odbędzie sią odpraw a dowódców 
Łom panji, kom endantów, kom endantek 
i kon trak tow ych in struk to rów  p  w. z 
oddziałów pow iatu będzińskiego w celu 
omówienia p rog ram u  p rae  na czerwiec.

przez powiatow ego kom endanta p. w. 
por. Nowakowskiego, w k tó re j wzięły 
udział oddziały z Sączowa, N iezdary,
Tompkowic, Ożarowic i Rogoźnika.

W  czasie koncentracji część uczestni
ków stanęła do zawodów o państw ow ą 
odznakę sportow ą, prow adzonych przez 
powiatowego kom endanta Z. S. ppor. 
rez. Z. No w ar ę,

N a koncentrację  i zawody przybyli 
kom endant obwodu ppor. rez. I. Toba 
i przedstaw iciele w ładz powiatowych 
Z. S. L. Szczygielski i S. A bratańsk i.

N a zebran iu  organizacyjnym  nowe-

Dalsiy ciąg sensacyjnego procesu
o neduzveia celne sosnow ieckiego tow. fabryk rur i żelaza
11 CZERW CA br. PROCES P  RA W BOP8DOBN1E ZO STN IE UKOŃCZONY.

maszyn do wyrobu rur bez szwu  
dla sosn. tow. fabryk  rur i żelaza w 
Sosnowcu, oraz związane z tern mani 
pulacje celne. W  toku zeznań wyszło 
na jaw , iż M oreau po załatw ieniu 
przem ytu usiłował szantażować je 
dnego z dyrektorów  zainteresow ane 
go tow arzystw a.

Rozprawę przerw ano o godz. 
4.30 popołudniu. Dalszy ciąg proce
su odbędzie się 11 czerwca b r.

Przesłuchany będzie w charakte 
rze świadka generalny dyrektor  
sosn. tow. fabryk  rur i żelaza

Praw dopodobnie 11 czerv ca p ro 
ces będzie zakończony.

Onegdaj wydział karno - skarbo
wy sądu okręgowego w K atjw ieack 
pod przew odnictw em  dr. Iie rliń g era  
rozpatryw ał w dalszym  ciągu sp ra
wę przeciwko Achilessowi Moreau, 
k tó ry  zbiegł z Polski oraz jego towa 
rzyszom, oskarżonym  i skazanym  w 
1928 r. przez urząd  ceł w M ysłowi
cach na 200 tys. zł. grzyw ny każdy.

Onegdaj zeznaw ało szeieg św iad
ków, a m. in. j eden z dyrchioi ów
sosn. toto. fabryk  rur i żelaza oraz 
panna, która pracowała w "f irmie M. 
de Brousse.

Świadkowie w  szczegółowy spo
sób w yjaśnili  poszczególne etapy  
przem ytu  z A ng lj i  do Polski części

(d) N agrody konkursow e L. M. i K .
YvT w yniku konkursu  ogłoszonego przez 
L. M. i  K. w Dąbrowie, nag ro d y  za n a j 
lepsze w ypracow anie O m orzu o trzym ali 
uczniowie i u czernice ze szkół średnich: 
Sm uła  W itold, F iokćw na L eokadja, 
Waicbelkówno Jadw iga , Piekarska^ H e
lena, C hiostowska M irosław a, L isów na 
Ja n in a ; ze szkół powszechnych: N ie
dzielski, S tro jn ian k a , F n /ezak ó w n a , 
Skorodzień, Gawłowski, K uśnierz i Ja -  
ników na.  o--------

1  Z A W IE R C IA ,
OD W Y D A W N IC TW A .

Z dniem  dzisiejszym  kierow ni
kiem  oddziału „E xpresu  Zagłębia" 
-w- Zaw ierciu został p. Ludw ik Cret* 
ti, przedstaw icielem  zaś naszej re 
dakcji p. J a n  K ania.

P p .: K azim iera  R tirańska i W i- 
told Lubicz - Saw icki przestali być 
naszym i w spółpracow nikam i.

PROPAGANDOW Y TYDZtEŃ L. O.
P. P . W ZA W IER C IU .

O negdaj w sa li m a g is tra tu  pod przer 
w odnietwem  kom isarza L acg erta , od_ 
było sią organizacyjne zebrano ' propa
gandowego tygodn ia  L.O.P.P,. k tó ry  od
będzie sią w dniaeh od 5 do 12 czerwca' 
P ro g ram  tygodn ia  przew iduje: rozpo
częcie uroczystości nabożeńst w cm,, po
chód w m askach przeciwgazowych po 
ulicach, p ropaganda idei L.O.P.P. a f i
szami, ulotkam i, kw esta uliczna, pro-, 
pagandow e odczyty i  porank i dla m ło-i 
dzieży i zabaw a ludow a w p a r ’<u m iej
skim , połączona z lo te rją  fantow ą.

D la zorganizow ania i  prow adzenia i 
tych  sp raw  wyłoniono 3 sekcje, a m ia
nowicie: sekcją obchodową Bilansową i 
propagandow ą. Do sekcji obchodowej, 
pow ołani zostali p.p. st. insi-r.- s ta ro s ta  
K onopacki E. W ochtm an, poi K utków , 
ski, K. P iotrow ski, dr. M ichnowski, 
prof. K. Badowski, Pachlewsks. inż. E ; 
Dębski, W. Szym ański, dy r S. W eso
łowski, B. Zawadzki, ppłk. B. Grzebień 
i p. B crndt.

Do sekcji finansow ej p. p. A Blaira, 
dyr. Z. Banaehiew iezow a, S. H olender
ski, dyr. A. Erbe, kom. F. Lang suń, J« 
C zarnota, H. M alczewska, dr. B rzeziń
ski, M arguties, Sobelm an i inż. J .  Ra- 
naehiewicz. Do sekcji propagandow ej TS, 
p.: prof. Moroz, ks.kan. B. W ajrle r, prof. 
R. Badowski, inż. D utka, dr.O siem , dyr. 
sem. Jakliczow a, M iśniak, prof. K a
sprzycki, dyr. W. R arseew ska. dyr. II. 
M alczewska, insp. szkolny K ucharczyk, 
M iller, P alm a, Czarniecki i Lejzoro- 
wiez.

D la dokładnego omówienia teehniez. 
nyeh  sp raw  zw iązanych z w ykonaniem  
przew idzianego p ro g ram u  w najbliż
szych dniach odbędą sią posiedzenia po
szczególnych sekcyj.

m
{P O W IE Ś Ć )

M ikroskopijny ten domek składał 
się z pokoiku stołowego, sypialn i i 
kuchenki.

— Czy niem a w ilgoci: zapy
tał a rtysta .

— Niema-
— K iedy można w prowadzić się?,

— Choćby dziś nawet.
— N ajm uję na cały rok-
— W  takim  razie zechce pan za

płacić za kw artał z góry.
W rócił do loży, gdzie Ju łju sz  \\ĄT 

płacił dwieście franków , y m ą ł  kwit 
i  prosił o wymycie podłóg, okien 
i  przew ietrzenie. .

— Dziś jeszcze przyniosę białe fi 
ranki, które założy pan i na okna, ju 
tro  zaś przyprow adzę osobę, dla któ 
re j to  mieszkanie nająłem .

— Więc pan nie dla siebie najął?
— Nie; dla kobiety, mamki. któ

rej powierzam  moje dziecko.
— Będzie im tu ta j dobrze.
Ju lju sz  wsunął w rękę odźwier

nej luidora i w prost z loży ud at się 
do m agazynu, gdzie kupił got: we już 
firanki, bieliznę dziecięcą i kołyskę. 
Obciążony tem i spraw unkam i w p a 
rę godzin odwiózł ie do nawilonu-

N astępnie udał się do kantoru n a j
mu mamek i z przedstaw ionych sobie 
k ilkunastu kobiet w ybrał jedną.

— Chciałbym  ci powierzyć kilko 
tygodniow ą dziewczynkę, k tórą z pe 
wnych powodów muszę odebrać od 
je j m am ki dotychczasowej.

— Dobrze... upew niam  pana, że 
dziecię nie straci na zmianie pokar
mu.

— Dom, do którego wejdziesz, nie 
jest bogaty, lecz nie będzie ci 1 rako 
wało niczego. Będziesz mieszkała sa 
ma z dzieckiem w małym domku. po
łożonym w ogrodzie. Sam a będziesz 
gotowała. Ile chcesz na.m iesiąc?

M łoda kobieta w ym ieniła sumę, 
na k tórą a rty s ta  zgodził się z góry za 
p łacił za cały miesiąc.

— Czy mam zaraz iść z pan/ani
— Nie. Ju tro  o dziew iątej rano 

p rzy jdę  po ciebie i zawiozę na m iej
sce.

— Dobrze. P rzyw iozę swe rzeczy 
do kantoru  i będę n a  pana  oezekiwa 
ła

  A  teraz  — dodał, w yjm ując
pugilares i dając jej b ilet stufranko- 
wy — to masz na zakup produktów .

— Umiem, proszę pana, pisać — 
odrzekła mnmka śm iejąc się — będę 
więc notowała w ydatki.

K obieta ta  obdarzona oyła uspo
sobieniem wesołem, co bardzo podo
bało się Juljuszow i.

W yszedłszy z paw ilonu Ju łju sz  
w stąpił do loży. _

— Muszę pan ią  uprzeć,zic - -
rzekł do odźwiernej — że nocy tej, 
wyjątkowo, powrócę bardzo późno.

— Nic nie szkodzi. Gdy zadzwo
n i pan otwTorzę natychm iast

#  #

Doktór Yornon następnego dnia 
po wizycie u p refek ta  policji, o trzy
mał od niego świadectwo ie n au ity  
Cfabrjeli P itou , znanej w s wiecie pa  
ryskim  pod nazw ą G abrjoli S te lli-

Nie m ylił się. G abrjela P itóu  i 
Gabri były jedną i tą samą osobą. 
Świadectwo konduity  wzm iankowa
ły nie tylko o wyroku, skazującym  
na więzienie za kradzież, lecz i o pię
ciu latach nadzoru. Pa osta in ia  
wzm ianka była bardzo ważną. Po

W ieczorem odwiózł do najętego 
m ieszkania pozostałą po matce poś
ciel, bieliznę stołową i inne rzeczy, 
zaś następnego dnia rano zaorał 
mamke z kantoru.

— Dziś jeszcze pojadę na  wieś 
po dziecię, ale poniew aż mogę po- *■—  - -
wrócić późno, oczekuj więc na m nie mógł ją  zatrzym ać i odprowtuLio na
— rzekł do mamki.

— Będę czekała, proszę pana.

nieważ osoby zostające pod nadzo
rem, nie mogły przebyw ać w P a ry 
żu, więc pierw szy lepszy polic jan t

naznaczone m iejsce pobytu.
Doktór Y em on udał się. tc i  na

tychm iast do m arkiza de Yalandelłe.
— K ochany m arkizie, przynoszę 

ei czegoś pragnął. M asz teraz Ga- 
brjelę  w  swych rękach i gdyby chciał 
ła  przedsięw ziąć cośkolwiek przeciw 
M agdalenie łub tobie, m o/esz ją  w 
każdej chw ili osadzić w areszcie. ,

— I ja  tak  kom prom itowałem  się 
z tą  łotrzycą! — zawołał Yalandelłe, 
przeczytaw szy dokument.

— Tłum aczy pana to, żeś nie wio 
dział o je j przeszłości. A teraz mu
szę pana  pożegnać, gdyż czekają na 
umie pacjenci. . v

Po odejściu doktora maik.1 z ucial 
się na ulicę Faisanderie.

— Czy pan i nie obawiasz się ni
czego ze strony  G abrjeli S te l'm il 
zapy tał M agdaleny.

' — Obawiam  się wszystkiego, ale 
mam się n a  ostrożności... _ Zresztą 
dziś jeszcze po śn iadaniu  jadę do

n K — P an i do niej! — zaw ołał_Cele
styn  ze zdziwieniem. — N a ser jo * ^

— N a serjo! Mam je j postawie 
pewne w arunki. ,

— Niech pan i tego nie rooi. Ona 
pan ią  nienaw idzi!

— Czy m yślisz pan, że nie wiem
O  t e ’~ ) '?

C .  r - '■



W CIENIU SZUBIENICY.
Jest kat „Maciejewski” ?Kim

W arszawski „Dobry Wieczór" 
podaje ciekawe szczegóły dotyczące 
osoby kata Maciejewskiego.

K at Rzplitej polskiej, Stefan 
Maciejewski, jest już od szeregu lat 
przedmiotem powszechnego zainte
resowania. Być może, że odgrywa w 
tein pewną rolę niezdrowa cieka
wość, że kat polski jest osobistością 
pod każdym względem

niezwykłą i zagadkową.
Nikt nie zna jego prawdziwego 

nazwiska (nazwisko posiada nie
mieckie. a używa tylko pseudonimu 
Stefan Maciejewski!, nikt nie wie 
dokładnie, gdzie mieszka. Nieliczni 
tylko wtajemniczeni przychodzą w 
odwiedziny do kata. zajmującego 

na przedmieściu Warszawy 
skromne, gustownie urządzone mie
szkanie. K at jest człowiekiem bar
dzo inteligentnym, władającym bie
gle językiem niemieckim i francus
kim.

Urodzony w poznańskiemu ukoń 
czyi tam gimnazjum, a potem slud- 
jował przez dłuższy czas na jednej 
z politechnik niemieckich. Zamiast 
jednak zostać inżynierem, poświę
ci! się „rzemiosłu" kata, które uwa
ża za bardzo sympatyczne, społecz
nie pożyteczne i honorowe. „Macie
jewski" nie jest pod tym względem 
wyjątkiem: poglądy jego na „misję" 
kata podziela wielu Ld.zi, którzy z 
najrozmaitszych powodów, czy z 
rządzy emocji, czy też z braku inne
go zajęcia zasypują ministerjum 
sprawiedliwości

prośbami o przyjęci** na posadę 
, , kata.

Ostatnio np. wnieśli takie poda
nie pewien lekarz warszawski oraz 
stu ̂  t poi i techniki.

Od stndgew technicznych zwrócił 
się do katostwa przed laty, kiedy to 
w Poznaniu szajka bandytów wy
mordowała pewną, rodzinę, z którą 
Maciejewski pozostawał w stosun
kach zażyłej, serdecznej przyjaźni. 
W tedy to ogarnęła go rozpacz i tak 
zaciekła

nienawiść do morderców, 
że zapragnął nagłe zostać katem, 
by móc mścić się, mścić okrutnie na 
bestialskich zbrodniarzach.

Począł więc odtąd rozczytywać 
się namiętnie w literaturze katow
skiej, czytał pamiętniki katów z roz 
maitych epok i odwiedzał opraw
ców niemieckich, którzy zaprzyjaź
niwszy się z nim łatwo, wtajemni
czyli go w trudne arkana ponurego 
rzemiosła. Zadanie kata polega na 
umiejętnem założeniu pętlicy, tak, 
by ofiara męczyła się jaknajkrócej.

Do tego potrzebna jest znajo
mość anatomicznych własności cia
ła ludzkiego.

Posiadłszy tedy całą tę wiedzę— 
zgłosił się młody akademik (dziś li
czy 30 lat) do ministerjum spra
wiedliwości i został przyjęty w cha
rakterze kata.

Jes t urzędnikiem kontraktowym 
min. sprawiedliwości i pobiera sto
sunkowo niską płacę. Ponadto zaś 
otrzymuje od każdej przcprowadzo- 
nej egzekucji specjaine wynagro
dzenie.

Przed wprowadzeniem sądów do 
raźnych zajmował Maciejewski 

posadę buchaltera 
w pewnej firmie angielskiej.

Na drugi świat wyprawił już 
blisko niećdziesiąt osób.

U svbie w domu posiada 
kolekcję stryczków 

z ponumerowanemi kartkami, na 
Móryeb w hi d o j ą  nazwiska i szcze
góły z życia straceńców.

Sceny ze straceńcami nic czy
nią na Maciejewskim żadnego pra
wie wrażenia.

Spełnia swoją rolę obojętnie i so 
hdnio, jak np. szewc szyjący buty 
czy krawiec przykraw ający mater- 
.>ob Zakłada stryczek na szyję ska
zańca nawet z pewną dumą i s a ty 

sfakcją, wynikającą z pełnego po
czucia, że oddaje ogromne usługi 
sprawiedliwości.

Na “miejsce kaźni sprowadzają 
skazańca pomocnicy kata, którzy u- 
staw iają go pod szubienicą.

Czynność kata ogranicza się je

dynie do założenia stryczka. Resztę, 
to zn. obsunięcie klapy na szafocie 
itd. robią już pomocnicy. Straceniec 
wisi przepisowo 20 m inut i wówczas 
lekarz konstatuje protokułam ie 
śmierć.

Przygotowania do obchodu „IX tygodnia L0PP.“
w Kielcach.

Pod przewodnictwem prok. Witkow
skiego odbyto się posiedzenie sekcji pro 
pagandowrj „IX tygodnia L O łT .t  w 
którem wzięli udział przedstawiciele 
władz państwowych i  sejmikowych, 
przedstawiciele wojska, przedstawiciele 
zakładów przemysłowych, dyrektorzy 
szkól średnich, przedstawiciele organi 
zaeyj ivojskowyeh i społecznych, przed, 
stawieiele gm iny żydowskiej, szkól pow 
szeehnyeh oraz prasy.

W czasie tygodnia LOPP-u. postano 
wiono wytężyć wszystkie siły, aby wy
padł on jaknajokazalej. W szkołach 
średnich i powszechnych postanowiono 
urządzić dzień propagandy LOPP., w 
którym młodzież bedzie wolna od nau
ki szkolnej. W dnin tym urządzone zo
staną pogadanki ,odczyty, akademje i 
t. p. Pozatem starsze klasy w czasie ty  
godnia LOPP. wyjadą do Polichna na 
zwiedzenie szybowiska oraz ujrzenia lo 
tów bezsilnikowych.

W zakładach przemysłowych, w cza
sie tygodnia LOPP. urządzone zostaną 
wyłącznie dla robotników krótkie i.dczy 
ty o idei i znaczeniu LOPP.

W przeddzień tygodnia lotniczego po

stanowiono urządzić na ulicach miast 
capstrzyk, w którym weźmie udział 
wojsko, przysposobienie kolejowe PW. 
i WF. oraz Strzelec. Capstrzyk wyjdzie 
z placu >¥0100801 i rozbije się na. dwie 
grupy, z których każda przejdzie z or
kiestrą na czele przez peryferie m iasta  
do dworca, gdzie nastąpi złączenie 
grup i wspólny przemarsz ui. Sicnkiew i 
cza na pl. Wolności.

W dn. 5 czerwca odbędzie się uroczy
ste nabożeństwo w kościele katedra!, 
uym, poczem z placu W olności wyruszy  
propagandowy pochód i przejdzie pr/.ez 
główną arterie miasta.

W  razie niepogody pochód przełożo
ny zostanie na 12. czerwca;

Popołudniu nastąpi wyśw ietlanie  
propagandowych filmów na wohiem po 
wictrzu oraz zostaną wygłoszone odezy- 
ty i pogadanki.

W parku miejskim przewidziana jest 
eabawa oraz w yścigi łódek. Podczas wy  
ścigów, na środku stawu, na specjalnie 
zbudowanej tratwie przygrywać bedzie 
orkiestra. , ,

Pozatem na ulicach urządzona z o sta 
nie kwesta na rzeez LOPP.

Miasto, które od 78 lat
prowadź! wojnę z Rosłą.

BURMISTRZ NIEMA CZASU NA ZAWARCIE POKOJU, A SE
KRETARZ MAGISTRATU NIE CHCE NARAŻAĆ MIASTA NA  

WYDATKI.
W ojna rosyjsko - angielska, ja 

ka rozpętała się pomiędzy obu pań
stwami w latach 18:15 — 56, a która 
w bistorji nazywana jest wojną 
krymską, dotychczas właściwie je
szcze nie została zakończona, przy
najm niej jeśli chodzi o część teryto- 
rjura angielskiego. Małe miastecz
ko irlandzkie Barwick na Tweedzie 
wypowiedziało wówczas wspólnie z 
Wielką Brytanją i M am lją wojnę 
Mikołajowi I, ale w podpisaniu tra 
k ta tu  pokojowego w roku 1856 mia
sto to nie wzięło udziału.. Barwick 
dotychczas więc jest na stopie wo
jennej z Rosją, tak. że wojna ta, 
wprawdzie nie krwawa trw a już 
64.000 dni.

Stan taki wywołany został przez 
niedopatrzenie. Stało* się to nastę
pująco. Akt wypowiedzenia woj
ny podpisany został przez królową 
W iktorję, która na akcie tym wy
szczególniła wszystkie swe tytuły 
m. im i tytuł władczyni Barwinku, 
co było przywilejem miasta z cza
sów króla Ryszarda 1. Podpisując 
zaś trak ta t pokojowy w Paryżu dn.
30 marca 1856 krobnva przez pomył 
kę opuściła tytuł władczyni B ar
winku. Zatem z punktu widzenia 
praw7 a międzynarodowego Barwick 
wypowiedziawszy wojnę Rosji a 
później nie podpisawszy trak tatu  
pokojowego jest nadal na stopie wo
jennej z Rosją.

Paradoks ten zainteresował ko
respondenta wojennego „Daily 
Mail" w Mandżurii", tak, że po us po 
kojeniu się stosunków na Dalekim 
Wschodzie, powrócił dc ojczyzny i 
odwiedził burmistrza m iasta B ar
wi cku. W rozmowie z pierwszym o- 
i-ywatelem Barwinku dziennikarz 
przekonał się, że burmistrz dobrze 
wie o stanie wojennym, jaki panuje 
pomiędzy jogo miastem, a Rosją.

— i  dacz ego więc nie zawrzecie 
pokoju z Rosją? — zapytał dzienni
karz

— Hm, jak miałbym to panu wy
tłumaczyć, mówi burmistrz, skro
bnąć się za uchem. — Właściwie ni
gdy nie mieliśmy na to czasu. Zre
sztą nie do mnie ta spraw a należy. 
To sprawa sekretarka miejskiego.

Dziennikarz niezwłocznie odwie
dził sekretarza.

— Owszem, jesteśmy na stopie 
wojennej z Rosją — potwierdził se
kretarz, i gdyby na terenie naszego 
miasta pojawił się jakiś rosjanin, 
natychmiast aresztowalibyśmy go i 
internowali w obozie koncentracyj
nym. Ale na szczęście rosjanie do 
nas nie przyjeżdżają..

— A dlaczego nie zawrzecie no- 
koju z Rosją?

— Tak, właściwie powinniśmy 
to uczynić, ale z drugiej strony, po
co brać na siebie takie kłopoty? 
K asa nasza nie może pozwolić sobie 
na jakieś nadzwyczajne wydatki, 
a stan wojenny nic nas nie kosztu
je...

(z) Dzień matki. “W ub ieg łą  niedzielą 
,w lokalu  g im nazjum  p. H. M alczew
skiej, s ta ran iem  m łodzieży polskiego 
czerwonego krzyża, odbyła się uroczy
stość „dnia m a tk i“, na  program , k tó ry  
złożyły się: śpiewy, deklam acje i m u 
zyka. D eklam acje w ypow iedziane przez 
m łodziutk ie nczenice do swych maie.k, 
ta k  rozrzew niły, że w oczach niejednej 
m atk i zab łysła  łza. N astępuie nczenice 
rozdaw ały  swym m atkom  podarunk i w 
postac i serw etek, szalików i t. p. C ała 
uroczystość odbyła sie, w bardzo m iłym  
n a s tro ju  i w yw arła  n a  m atkach b. wiol 
kie w rażenie.

(z) Kurs obrony O. P. G. W ty  eh 
dniach w sa li szkoły powszechnej Nr. 
2, odbyły się egzam iny uczestników kur. 
su  O. P. G., n a  k tó ry  uczęszczają człon 
kowde podof. rezerw y, sokoła i h a lie r , 
czyków. E gzam in zdało 28 uczestników 
n a  50 uczęszczających. W  skład kom isji 
egzam inacyjnej wchodzili pp.: p ro f .Mo 
roz, inż. D utko i  st. instr.. E. W oobtm an. 
W  najbliższych dniach n astąp i uroi zy 
ste zam kniecie k u rsu  i rozdanie św ia
dectwu

(z) Cudze zawsze łakome. W ik to r Kot, 
zam. w Częstochowie (W arneńczyka 
18) zam eldow ał w7 policji, iż n ie jak i 
E dw ard  Sosnierz (Porębska 14) przy  w ła 
szezył sobie jego garderobę, w artości zł, 
200. A m atorem  cudzej w łasności zaję ła  
sie policja.

Z OLKUSZA.
(ol) Praca propagandowa L. O. P. P.

Obecnie n a  teren ie  Olkusza odbyw ają 
sie  odczyty, w ykłady, pokazy ilu stro w a 
ne przezroczam i z dziedziny obrony 
przeciw7! o -niezej i przeciw gazow ej itp .

P ra c a  w ty m  k ie runku  objęła u rząd  
skarbow y, pocztą i szkoły i prow adzona 
je s t przez in s tru k to ra  I  ka t, p. Jy 
K ondka. W śród społeczeństwa żydowi 
skiego pow stała  m yśl pow ołania ’ do 
życia specjalnego kola żydowskiego h, 
O. P. P . w Olkuszu. O konieczności pcw  
s ta n ia  te j in sty tuc ji, ■wygłosi p ropagau  
dowe przem ów ienie w tą  sobotę w bóż
n icy  olkuskiej, p. C kaskiel Szw arcfeld, 
in s tru k to r  I I  kategorji.

(ol) W Skale o tw arto  jarmarki na  
zw ierzęta raeie°we. Z powodu zarazy , 
piyszezyey, na  całym  obszarze pow iatu  
o lkuskL go n as tąp ił zakaz han d lu  zwie
rz etam  i racicowem i, oraz przewożenia' 
ich. Poniew aż s tan  zdrow otny zw ierząt' 
w gm inach  Skała, Gianowiee i  Minoga! 
Jest jak n a jlepszy , starostw7© olkuskie 
zezwoliło na otw arcie ta rgów  n a  zwie-, 
rzę ta  racicow e w Skale. Z w alnianie in
nych gm in od zakazu hand lu  i obro tu  
zw ierzętam i racicowem i, n a s tąp i p a  
lu s tra c ji.

(ol) P ożar w M alyszyeaek. W  duiui 
30 maja. z powodu zaprószenia ognia., 
zapaliła  się stodoła W ojeiecha B ałazeguJ 
k tó ra  spłonęła w raz z narzędziam i roliiŁ 
czerni, w artości około zł. 1.800. Od stet 
doły Bałazego, zapaliła  się sąsiednia) 
stodoła J a n a  K ijak a , k tó ra  rów nież 
spłonęła.

Zycie gospodarcze.
G I E Ł I )  A.

W arszaw a, 31. 5.
D olar 8.87, w p ry  w. obrot. 8.87 A 
G dańsk 174.90 
H o lan d ja  361.25 
Londyn 32.95
Nowy J o rk  8.889, kabel 8.903 
P a ry ż  35..14 
P ra g a  26.39 
S zw ajcarja  174.45 
K uble 4.83

AK CJE I POŻYCZKI.
W arszaw a, 31. 3.

10 proc. Poż. K olejow a 99.00 
4 proc. Poż. D olarow a 46.50
4 proc. Poż. Inw estye. 92.00
5 proc. Poż. K on wers. 31.25 — 3.1.50
6 proc. Poż. D olarow a 46.00 — 47.00 
B ank P o lsk i 70.00
Lilpop 9.60

Za oskarżenie przed urzędem skarbowym
— przedsiębiorcy zam ordow al i  donosic iela .

Donosiliśmy, że w Iesie. państwo 
wym okuło stacji kolejowej B rat
ków, pow. opoczyńskiego, zamordo
wany został nożami Rudoif TTiska, 
mieszkaniec g*m. U newel. Sprawcy 
besjalskiego mordu zadali swej ofie 
rze około 30 głębokich cięć nożem.

Przeprowadzone dochodzenie u- 
staliło iż ohydnego mordetVwa d'oko 
nali bracia August i Adolf Cylka, 
Rudolf Mil on i A rtu r Jag i A wszys- 
cy mieszkańcy wsi, Olszewue. pow. 
opoczyńskiego, którzy prowadzili 
budowę i sprzedaż domów na wspól
ny rachunek.

Tłem ber t j; dski ego mordu były 
porachunki osobiste pomiędzy wv-

mienibnymi, a Miską. '
ITiska oskarżył wymienionych, że 

nie posiadają oni ani karty  rzemie
ślniczej, ani świadectwa prsemysło- 
wego, wskutek czego urząd skarbo
wy w Opocznie skazał wszystkich na] 
zapłacenie grzywny oraz obbżył ich) 
znaeznomi podatkami. j

Przedsiębiorcy za wyrządzoną] 
przysługę, postanowili Miskę zamor-j 
dbwać. Morderstwa dokonano w lo
sie w nocy na 21 maja b. r.

Sprawców aresztowano i osadzo
no w więzieniu. ,

Beatjalski ten mord. wytrząsną?] 
do głębi całą okolicą.



ZE S PORTU-
W a lk a  o  puhar D a v isa -
7W YCTFŻAJA T E N IS IS IÓ W  IR L A N D Z K IC H . — T E R M IN  m e 

c z u  t e n i s o w e g o  p o l s k a  -  a n g l j a s k i e s k ł a D  D R U Ż Y N Y  p o l -

w grze podw ójnej para W arm ińska — 
H ebda. . . . . ■• . .

Sk ład  d rużyny an g ielsk ie j zastał juz 
także ustalony, a m ianow icie w  sin g lu  
w ystąp ią  P erry  i  Lee, a w  doublu para  
F erry  — H ughez.

W  n ajb liższych  dalach  do trzeciej 
rundy o puhar D avisa  sta ją  n astępu ją
ce państw a: A n g lja  — Polska, Ir lan- 
d ja  _  N iem cy, J a p o n ja  — D an ja  i w io  
ch y — S zw ajearja .

W  odbytych  zawodach o puhar Da- 
y isa  Ir lah d ja  zw yciężyła  W ągry  4:1. 
Jed yn e zw ycięstw o odniósł K eh rlin g  
nad Mae Guire, natom iast G abrovits 
p rzegrał w szystk ie mecze.

Jugosławja. zw ycięży ła  N orw egję
5:0.

W  gru p ie am erykańskiej w zawo
dach o puhar D avisa  A m eryk a prow a
dzi już z A ustral ją . 3:0. S hield s zw ycię: 
gyj ! "opia na, V hiez C raw forda a * i i 
son. i van R ynu C raw lorda i H opm ana.

V. fin a le  m istrzostw  F ra n cji Ccc het 
i  B rugnoń pokonali w czterech setach  
B orotre i  GentięUa; ten isistk a  w arszaw 
skiej L egji, R udow ska u leg ła  w p ierw 
szej rundzie pannie H onrotin  0:6, 2:6.

Mecz ten isow y P olsk a  — A n g lja  ro
zegran y zostanie d efin ity w n ie  w  dniach  
jo' — 12 czerw ca na kortach W L T K  w  
parku S ob iesk ieg i, gdzie budowaną  
jest sp ecja ln a  tryb un a na 3000 m iejsc.

K ap itan  zw. PZLT i n i. M eyerhof 
u sta lił sk ład  dru żyn y następująco: 
T łcicy ń sk i, M. S tolarow , H ebda i W ar
m ińska. P rzypu szczaln ie w ięc  w  sin g lu  
w ystąp ią  M. Stolarow  i l lo c z y ń s ld , zaś

P IŁ K A  NOŻNA.
P łom ień  — Sam son 1:1 (0:0).

Gra od sam ego początku ostra. S ę
dziow ał p. F isze l — słabo

D ziś !

KINO P H D  K U R A T E L A
ZAGŁĘBIE W edług utworu scenicznego Arnolda g Bacha.

dawniej 
K in o-T eatr „U działowy” , W roli tytułowej

VLASTA BURIAN.

h  PO D K Q L E G JU M  SĘDZIÓW  P IŁ 
K A R S K IC H  W  SOSNOW CU  

W  zw iązku z krążącemu pogłoskam i, 
które w rożnem  św ietle  p rzedstaw iają  
działalność p. B. M azura, k tóry  ostatn io  
u stąp ił ze stan ow isk a  prezesa sosno
w ieck iego  p odk olegjum  sędziów , otrzy
m aliśm y  od k o m isji rew izyjn ej n astę
p u jący  lis t:

W  dniu 21.5. rb. k om isja  rew izyjn a  
spraw dziło ksiąg i, znajdując w szystko  
w porządku i żądnych zarzutów  p. Ma
zurow i n ie czyniła .

W obec tego  w ięc w szelk ie p ogłoski 
i  luźne kom entarze nie m ają  nic wspól- 
aego z rzeczyw istym  stanem  rzeczy.

PO ST R A SZ N E J K A T A S T R O F IE  O K R E 1U .

i'

Okrąt francuski „George Y hillip par” spłonął, jak już donosiliśm y, w
okolicach portu Aden.

P ożar na parow cu przedsfaw ia się dotąd bardzo zagadkowo. Ilustracja  
nasza przedstaw ia pożar okrętu. Zdjęcia tego  dokonał jeden z pasażerów  z ło 
dzi ratunkowej.

Kśno-Teair
„PAUCE”

DZIŚ
P rem jera arcydzieła  film ow ego produkcji francuskiej p. t,

W mrokach 
wielkiego miasta

D ram at w ysdtpke i n am iętności ludzkich.
W  rolach  g łów n ych  C harles B ayer i Odette iflorel e

H A R C E R S K IE  ZAWODY. O M I
STRZO STW O  H U F C A  W  SO SNO W CU

W  d alszym  r iągu  odbyw ają się  ?awo 
dy w  piłką sia tk ow ą  o m istrzostw o h uf 
ca harcerzy w  Sosnow cu, pod k ierun
kiem  kom. h u fca  p. A ndrzeja  Foiw ar- 
sk iego, na boisku szkoły  pow szechnej 
nr. 6.

N a p ierw sze m iejsce  w ysuw a się  
drużyna 32 przy państw , sem in. nauczy  
eielsk im  m eskiem  w Sosnowcu, oraz 
43-cia drużyna z M ilow ie

W yn ik i zawodów p rzedstaw iają  się  
następująco:

8-ma drużyna grom i n iespodziew a
nie tw arda drużyną - gą  w stosunku  
23:21.

43-cia ła tw o pokonała 59-tą w stjsu n  
ku 46:12, 2-ga drużyna w y g ra ła  z 43 w 
stosunku 25:16; spotkanie- 59-ej z 64-tą  
dało w yn ik  34:19.

O statnie sp otkanie dnia m iądzy dru 
żynam i 8-mą i 43-eią zakończyły się  
zw ycięstw em  ósem ki w stosunku 82:17.

43-cia m im o srom otnej porażki m a  
nadzieje jeszcze pokonać inne zesp oły  
siatków ki, po uprzedniem  opanow aniu  
g r y  i  zgran iu  sw ej drużyny,

N A J L E P S I P IŁ K A R Z E  POLSCY  
S P O T K A JĄ  S IE  ZE SO B Ą  W D N IU  

5 CZERW CA B. R.
P o lsk a  północna — Polska południowa.

N iezm iern ie  ciekawa im preza w  
„dniu P. Z .P .  N.“ odbędzie się na boi
sku D. O. K. 1 w W arszaw ie. S potkają  
sie  ze sobą, ja k  „uż p isa liśm y , dw ie re
prezentacje p iłk arsk ie P oisk i północnej 
i P olsk i p o łud niow ej, które w alczyć be 
Ją o puhar ofiarow an y  przez lw ow ski 
OZPŃ. im . dr. E. C etnarow skiego.

W d ru żyn ie południow ej w ystąp ią  
gracze K rakow a, L w ow a i Śląska, w 
północnej Łodzi, W arszaw y i P oznania. 
Gracze zw ycięsk iej d rużyny otrzym ają  
pam iątkow e żetony.

O stateczne sk ład y  drużyn u stalone  
będą 1 czerw ca. P rzed staw iać s ie  one be 
da praw dopodobnie następująco:

P ołudnie: O tfinow sk i (K raków ),
C hm ielew ski (Lwów), P ająk  (K raków ), 
R iesner, Pazurek  I, C iszew ski, K is ie liń  
ski, Bator, w szyscy  z K rakow a.

P ółnoc: F °n to w icz  (Poznań), M arty
na (W arszaw a), B u lan ow  (W arszaw a), 
P rzyku ck i (Poznań), Cebulak, Szaler, 
W yp ijew sk i, L atu sińsk i, N aw rot (w szy  
sey  z W arszaw y), H erbstreich  (Łódź), 
Szczepaniak  (W arszaw a!

Sędziow ać będzie p. j .  G rabowski.

na

W yd any nakładem  K ursów  H andlow ych  
M KOŁACZK O W SK IEG O  w B ędzin ie, ul. Sączew ska Nr. 25,

Nowy, krótki podręcznik
K s i ę g o w o ś c i  P o d w ó j n e j

dla użytku  Szkól i K ursów  H andlow ych, znajduje sie  w sprzedaży
teren ie całego Zagłębia,

Cena 3 zł. Żądać wszędzie! Trna 3 zi.

Nadzorca Sadow y nad przedsiębiorstw em  firm y E. Skoczylas w B ędzi
nie, podaje do w iadom ości, że Sąd O kręgowy w Sosnow cu dec 14
kwie+nia 1939 r p ostanow ił zarządzie otwarcie postępow ania uki^dowi.,,0 P - 
m ienionej firm y  z jej w ierzycie lam i. S tosow nie do artykułu  40'
Prezydenta E zp łitej z dnia 23 gru d nia  1527 r. (Dz. ust. 3 1928 p o z ż p .  a a w n  
ca Sądow y w porozum ieniu  z Sędzią K om isarzem  w yznaczy j .,* rlnkonv 
dznnta w ierzytelności: 6 czerwca oraz 13 czerwca 1932 r Spraw dzenie dokony  
wać sie  bedzie w lok alu  Stow arzyszenia  K upców  w Bćdzm iY  P l a c ^  
4 we w skazanych w yżej term inach  od godziny 10-ej do 13-ej. Na -■ - .
41 w vżej cytow anego rozporządzenia lis ta  spraw dzonych w ierzyć >. . .. <.
złożon a'w  W yd zia le H andlow ym  Sądu O kręgowego w Sosnow cu, dnia 14 czei-  
wca 1932 r. S tosow nie do art. 42 w ym ien ionego  w yżej _ rw-porządzema^ os iborn 
in teresow anym  p rzysłu gu je prawo w  term in ie siedm iodniow ym . od_ d a-y  _

ostatecznie rozstrzygnie. R ozstrzygnięcie Łędziego , K om isai ^  m c lio/b  i 
stron praw a w ytoczenia p ow ola iw a  przed uąd w łaściw y, a to zged  -  m 
47. Rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolitej P olsk iej z dnia >, „rud  
Y)21 r Nadzorca sądowy

' ( _ )  A. LACH M AN

PO SADY  i PR A C E

PO TRZEBNY chłopiec z kau ją  10 
złotych. P iekarnia. Sosnow iec. M iła 2. 
PO T R Z E B N A  od zaraz ćudulatorka. 
Sosnow iec, S ienkiew icza 7, Zakład P ry
zjerski. P e r g r i c h t . ___________ ______
PO TR Z EBN Y  uczeń do p rak tyk i fry 
zjerski ej. Sosnow iec. P iłsu d skiego 28. 
A K W IZYTO RZY, dom okrążni na Za
głęb ię, Ś ląsk poszukiw ani. Z głaszać su;: 
Mintz, Sosnow iec, M odrzejewska £0. 
K IE R O W N IK  .  W E R K M I S TKZ ślu 
sarsko- - tokarski w szechstrounie obi zna 
ny z k ilk u n asto letn ią  pracą. Prowadzę 
nie warunków  m echanicznych  i t. p. po 
szukuje posady. Ł askaw e zgłoszenia. So 
snow iee, skrytka pocztowa 155 pod E.
W M  mm

•SK L E P z m ieszkaniem , pokój z kuch
nią  zaraz do w ynajęcia . W iadom ość w 
adm inistracji.

Kupno i sprzedaż

L O K A L E

SA L A  przem ysłow a, garaż, s ta jn ia  do 
w ynajęcia . Sosnow iec, P iłsu d sk iego  25.

n
i

„ a w H & in k ta  Scrsiifs-i 
liftBi" (z marką K§g'ńic®jP? 
s% stosowane prży ćh*» 1 
robask źsłądfea, ktśżSkB 
obstrukcji 5 h śm tssly  

_26łćłswirc(t. 
,>żwafcarskle Ssrzhle. 2t®śaG 
naturalnym łagodnym środkiem 

pr-iecsyaKarsiąoyai, ńfótwiająeyta 
fgnkoje organów trsm K anlt * Sa;** 
tającym  p rm h rk o  otyloSct.

P*

USUWAJA
PASTYLKImstyuuSUSKO

C H R Y P K I
S U S Z N O S Ć  
BÓLE GARDŁA

MsalsąsgCMieoo
■w

IpnddajĄ apltU i«W»dy

O B U W IE  dziecinne w łasnego wyrobu, 
droższe i tańsze. K olo Urzędu Skarbo
wego w Sosnowcu, K ow alski.

Zgubione dokum enty  
po 5 grosay za i  wyraz.

U N IE W A Ż N IA  sie zgubioną książką  
kasy chorych, w ydaną w K ielcach  na*
nazwisko P io tr  Jakóbczyk._______
U N IE W A Ż N IA  się  zgubioną książkę 
K asy Chorych, w ydaną w K ielcam i na
nazw isko Sobura Ludwik. ______ _____
IC E K  HERCBERG  zgu b ił w Poznaniu  
książkę w ojskow ą i w eksel na 75 zł y 
staw ca Berek Szwarcbort na zleca - o 
3 oska Szwarcborta, p łatn y  5 czerwca
b. r., który uniew ażnia się.______
H E L E N A  Ł O D 2IN S K A  zgubiła świadSt 
etwo 6 klas gim nazjum  R eplińskm j w, 
Będzinie i św iadectw o I-go kursu na u. 
czycielsk iego praktyczno m eto tycznego  
w Sosnowcu, św iadectw o I-go egzam inu  
nauczycielsk iego  w ydane przez państwo  
wą kom isję egzam inacyjną w Sosnowcu  
S T E F A N  Ł U K A S IK  zgubił leg itym a
cję zasiłkow ą, wydaną przez gm inę O-
żarów :ce.__________________     _
F U L A R S K I S T A N ISŁ A W  zgubił do
wód osobisty, w ydan y przez m agistrat
w Sosnowcu. __ _ _____________ _
H E L E N IE  P A W Ł O W SK IE J zaginęia. 
nom inacja nauczycielska do Brzykąwa, 
powiat Ł ask i, w ojew ództw o Łódzkie. 
LEON KOLCZYK zgubił dowód osohi 
sty  kolejow y roczny, w ydany przez
dyrekcje W arszaw ska.  ____  /
K U R B IE Ł  F R A N C ISZ E K  zgul-il książ 
kę kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu.

M atrym onialne.
P O S Z U K U JĘ  pani do la t 30 z go łów k i 
do 200 zł., cel m atrym onialny. Oferty 
„Expres Z agłęb ia” Będzin pod „12”.

K R Ó Ź N E

D ET EK T O R  z dw ulam pow ym  wzm a
cniaczem , g łośn ik iem , akum ulatorem  ta  
nio do sprzedania. O glądać m ożna u 
P iotra  K alarusa, Sosnow iec, Podjazdo
wa 4, m. 23.______________ _____________ _
KUPLE na S tarym  Sosnow cu domek z 
placem , cena 5 •— 6 t.ysięcy, pokój, kucb_ 
nia wolne, lub w ynajm ę pokój, kuchnię.,
Oferty  ,E x p r es“. „Dom ek”. __________
MOTOCYKL „Jap“ 506 cm. 2 cylindrO . 
w y, częściowo po rem oncie ao sprzeda
nia za 500 zł. W iadom ość: Sosnow iec,
ul. C zysta 7. W . N iepoń._______________
PR A C O W N IA  gorsetów  St. Cbcrzel- 
skiej poleca p asy i b iustonosze podług  
najnow szych fasonów  p a ry sk ie j, i  iU 
■sudskiego 14/2.

W ZYW AM  p. Franciszka Kowalskiego  
celem  w ykupien ia  opony i tarczy samo 
chodowej, ew entualn ie o uregulowań e 
długu do dnia 15 czerwca 1932 r. po 
tym  term in ie zostanie sprzedane na po
krycie d ługu  A ndrzej P ołatyń sk i. Woj
kowice _ Kom orne.   __ —
OSOBY, które szarpią m oją opluję o- 
strzegam , w  przeciw nym  bowiem  razie, 
będą p ociągn ięte do odpowiedzialności 
sądowej. Skrzesińska, S taszyca 34. 
OSTRZEGA się k lijen tów  przed wpłacę 
niem  p ien iędzy p. Berkow i Kanarkowi, 
gdyż w eksle okazyw ane przez niego zo 
sta ły  zabrane ze sklepu firm y; K aes- 
rek i Landsm an bez m ojej wiedzy. 
W płacone p ien iądze p. K anarkowi od 
31. IV . 1932 nie będą uznane. M ieczy sław  
Landsm an — w spółw łaściciel firmy Ku 
narek i  Landsm an, Dąbrowa.

Wydawca: Helena Monsior&ka. Druk. „Fixprea Zaglębia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4. R e d a k to r  od p .: J ó z e f  Oakótsk».


